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(Korcspondcrtcia „C atjeiy  Lw ow skiej”.

W arszaw a, ć. lutego.
Zjazd lekarzy  i działaczy san itarnych  miej­

skich «n_byłs:ę v W arszaw ie  w dniach 48—30 z. ni.
Pod  przew odnictw em  dra Janiszew skiego z 

■Krakowa, naczelnego lekarza m .asta, b. min stra 
td ro w ia , p row adzone b y iy  w  ciągu 3 dł.t oży­
w ione obrady .

Dr. Bogucki naczelny  lekarz  m iasta W arsza ­
w y  omawia? stosunek Rządu do sam orządu w  
Spraw ach  san itarnych . R eferent zazn aczy ł nieod­
powiednie stanow isko  W ładz rządow ych  san ita r­
nych do sam orządow ych ; M inisterstw o Zdrow ia 
tóie dopuszcza sam orządow ych czynników  sanitar< 
s.ych do przeprow adzania, regulacji stosunkó 
Sanitarnych, co  odbija się n iekorzystn ie  na inicja­
tyw ie  cznników  sam orządow ych . O rg an a  sam o ­
rząd o w e  w  spraw ie w y k o n aw stw a  sanitarnego 
•winny być  dopuszczone do szerszej działalności 
|  w spółrzędności działania. O zyrm koia rządow ym  
w  nno p rzysług iw ać p raw o kontroli i niesienia 
■pomocy sam orządom . W  spraw ie repatrian tów  
są in iast oddzia ływ ać na m iejscu w  punktach przej- 
* aa w  B aranow iczach  i w R ów nem  nacz. nadzw yeg. 
K om isariat kontroluje czynniki sam orządow e w  

'W arszaw ie tłum iące epidem ię tyfusu plam istego, 
k tó re  rozw leczone zosta ły  w skutek  b raku  odpo­
w iednich zarządzeń  aa. granicy.

D r. P o lak  m ówił o  organizacji służby  zdrow ia 
w P aństw ie i żądał rów nież rozszerzenia działa!- 
naści sam orządow ych  czynników .

Dr. Kiszkici p rzed staw ił w y ty czn e  o rganiza­
cji służby w ełery n arsk ie i w  W arszaw ie.

!V. P aw łow icz  p rzedstaw ił o rganizacje i 
działalność K asy  chorych w W arszaw ie ; u w y d a ­
tnił dodatnie s trony  organizacji tej instytucji.,

D r. K aczorow ski ośw ietlił p rz y c z y n y  g ru ­
źlicy ts dzieci i w sk aza ł na zadania sam orządo­
w ych czynników  te j coraz silniej rozw ijającej się 
u nas klęski społecznej. S praw a m ieszkaniow a jest 
jednym  z najw ażniejszych czynników  w  tym  
względzie. T y lko  *  ustaniem  głodu m ieszkanio­
w ego zm niejszy się gruźlica.

D r. M aiecitiski postaw ił wnioski mające na 
oclu zm niejszenie ilości chorób zakaźnych, zw ła­
szcza w  K ongresów ce,

W  sprawne w ody p rzem aw iał dr. G aw łow ski, 
zaznaczając, że dotąd b rak  nam  danych z różnych 
m iejscow ości co do jakości zaopatrzenia w  w odę 
i jakość? sam ej w ody. N aglącą jest spow odow anie 
ankiety  w  tej m ierze, celem  nzdrow otnienia m iast
1 m iasteczek.

P rof. Bujwid p rzed staw ił op łakany  stan  Pol­
ski pod w zględem  zaopatrzen ia  w  w odociągi. T y l­
ko zabór pruski m a kilkadziesiąt w odociągów  w  
m iastach i m iasteczkach. W  M alopolsce naliczyć 
m ożna b y ło  zaledw ie 15, zaś w K ongresów ce 4 
wodociągi miejskie. Istniejące w odociągi już te ­
raz  chorują na b rak  w ody, na leży  je rozszerzyć  
zaś konieczną jest inicjatyw a społeczeństw a. R zą­
du i sam orządu w  tw orzeniu  now ych w odocią­
gów i kanalizacji beż czego nie popraw ią się sto­
sunki sanitarne. N ależy popłatać  to w arzy s tw a  i 
zrzeszenia m ające na celu budow ę w odociągów  i 
dążyć do stw orzenia takich zrzeszeń.

Ir,;:. W ędrow sk i i dr. T rzebińsk i mówili o 
s"iOSC‘bac4) oczyszczania w ody.

Zaś dr. Kowalski t arż. R utkow ski o  asanfea- ] zw łaszcza om aw iano  sp raw y  organizacji san itar- 
cji m iast. nej sam orządów  i ich stosunek do Rządu nie s a -

D r. Budziftska-Tyficka zalecała propagandę j f,e?nie popraw ny . W iele czasu pośw ięcono 
popularyzacji hygjeny. zw alczania alkoholizm u w adliw ie postaw ionej p rzez  neict,vwycz. Kovr.*sa-
•wzez sam orządy  miejskie drogą odczytów , po­
kazów , popierania to w a rz y s tw  ośw iatow ych  m a­
jących te cele.

Dr; Legieżyńskl om a w iał sposoby nauczania 
desynfektarjuszów .

W szystk ie  re fe ra ty  obszernie dyskutow ano,

riat do walki z  epidemiami, spraw ie rcnarrjacji 
szerzenia się epidemii i tyfusu plam istego, k tóra 
będzie ujaw niać coraz w iększą  tendencję do dal­
szego rozszerzenia się, jeżeli nie zostaną przedsię­
w zięte środki zaradcze na g ran icy  rosyjskiej,

Bd;

la nie jest izolowana.
Niemcy nie tnogą m yśleć o odw ec e. — Turcji musi s ‘ę pozw o'ic  na o t r z y ­

manie skonsolidowanej jedności narodowej.
Londyn. (PAT.) (H avas.) O m aw iając w Izbie 

gmin sp raw ę układu francusko-angielskiego, o- 
świadczy? L. G eorge, że należy Francji pokazać, 
że nie jest izolow ana, ani pozostaw iona samej 
sobie. Niema w iększego niebezpieczeństw a, m ó­
w ił prem ier, jak obaw a, jaką  żyw i ten dzielny 
naród. Zam iast obdarzyć len naród zaufaniem , 
w y  go uspokajacie. Jeżeli z w a ż y c ie . panow ie — 
dodał L. G eorge — że znajdujecie się w obec o- 
baw y, k tó ra  m a. za podstaw ę j uspraw iedliw ienie 
trzy k ro tn e  zniszczenie Francji w  okresie jednego 
wieku, to zrozum iecie, żc obaw a ta .tk w i w  se rc ; 
francttskiem  i z konieczności w p ły w a a a  sąd 
francuskich m ężów  sianu. T o  też w szystko  to, co 
daje Francji pew ność, że jeżeli kiedykolw iek 
przejścia z lat 1914, 1870 i 1814 pow tórzą się bez 
prow okacji ze s trony  T randa, W ielka B ry tan ia  
znajdzie s.k ob k siiej z  w szysth letw  sw ojenti sna­
m i w celu udzielenia jej pom ocy przeciw ko na­
jeźdźcy, w szelkie tego rodzaju -zapewnienia 
w zbudzą zaufanie Francji.

Reainem  niebezpieczeństw em  dla S uropy  — 
m ów ił dalej L. G eorge •>- jest to, że m łodzież nie­
miecka może być w ychow yw ana  i w z ra s tać  pod i iei>!cą. Turcja nie pow inna mieć 
hasłem  rew anżu  z ideą odzyskania daw nej p rze- j zam knięcia cieśnin. Z 
w agi Niemiec, z m yślą ukarania zw ycięzców  za nieeznem , a b y  G recy 
poprzednie klęski zadane Niemcom, z pragnie­
niem zaspokojenia w  sposób m ożliw y pełni naro­
dowej dum y niemieckiej. Je s t to  jednam  z naj­
w iększych  niebezpieczeństw , na jakie Europa m o- <J6w strateg icznych , o raz  w obec konieczność: 
że być w  przyszłości narażoną. Należ?/ w ięc dać \ pew nienia opieki cudzoziemcom.

Niemcom do zrozum ienia, że taka wojna o d w e­
tow a byłaby  w ojną, w- której Niem cy mieliby 
przeciw ko sobie nie sam ą ty lko F rancję, a is ró w ­
nież 1 Inne narody . Drugim  argum entem  <■;: ko­
rzy ść  zaw arcia  paktu  gwarancyjne,go sngielsko- 
fr&acusidcgo jest to. źc w  W ersalu  preyR liśnu ' 
na siebie zobow iązania gw arancyjne w  zam ian za 
zrzeczenie się przez F rancję  w szelkiej poił ryk1 
ek spanz łj' te ry to ria lnej ku Renowi. W obec 
dzielenia Francji żądanych gw arancji p rz e ; W il­
sona i B alfoara, F rancja  z rzek ła  się sw ej poi: tyk: 
ekspanzji tery toria lnej, je s te śm y  w ięc w stosunku 
do niej zw iązani zobow iązaniem  isoaorowesn.

W  Izbie gmin  z łoży ł lord C urzon w  spraw:-, 
pak tu  angi& lsko-franeuskiegą ośw iadczenie ana­
logiczne do ośw iadczenia L. George**. W  
wic bliskiego W schodu dal lord Curzon w>~1<.; 
konieczności osiągnięcia rozw iązania :ó; t y a w .  
spraw iedliw ego i bezstronnego. NaR.ty — utowk 
lord Curzon — pozw olić Turcji tir; otw orzenie 
skonsolidow anej jednośct narodo W C j ŻS j) vó‘l i 5?-• 1 .‘.l1 * ’ 
tynopoiem  jako stolicą, a czerpiącej sw oja g lów .t- 
s iły  z  obszarów  azjatyckich. s.iórc b y iy  jej Ko-

możność:
drugiej .strony ywt ftw k o - 
o trzym ała kom pertzalę za 

oddane prze? nią. usługi. W  sp raw ię  egipskiej po­
w iedział lord C urzon: Ar*g!ja nic może się w y ­
rzec  u trzym yw ania  sw oich w ojsk a to z paw o-

•HSSW

w

W arszaw a, (PAT.) Na w niosek M inistra ciem . p rzez R ząd polski od kom isji nrięd
sp raw  zagranicznych R ada M inistrów  uchw aliła 
upow ażn ić  W icem . S eydę, 15 do zaw arc ia  i pod. 
pisania z kom isją m iędzysojuszniczą w Opolu 
w szelkiego rodzaju uk ładów  i p rotokołów  w

.--so­
juszniczej w  Opolu w ładzy  nad częścJą G. Śląska 
przyznaną Polsce, oraz 3) do zaw arc ia  i podpisa­
nia z  rządem  niemieckim układu w  spraw ie w za­
jem nych stosunków  sąsiedzkich m iędzy oboma

spraw ie objęcia przez Polskę w ładzy  nad częścią \ częściam i G. Śląska i w  sp ra  wie uregulow aniu 
G. Śląska p rzyznaną Polsce na m ocy decyzji kon- i drobnego ruchu granicznego Up. Celem porczu- 
ferencji am basadorów  z -20. października 1921. | mienia się z kom isją m iędzysojuszniczą w Gpoln 
2) Do zaw arc ia  i  podpisania z rządem  niemi©- w  t y c h  spraw ach w yjeżdża dziś W icem inister d ł. 
cklm  w szelkiego rodzaju układów  i protokołów . Seyda z W arszaw y  do Opola, 
jakieby się okazały  niezbędne w  zw iązku z o b ję -f
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Po wyborze Papieża.
W arszaw a. (PAT.) P rezy d en t M inistrów  P o ­

nikow ski wysUw do kard y n a ła  G aspari‘ego nastę­
pującą depeszę: Do J. Em. K ardynała sekretarza 

> stanu. Rzym. P ro szę  W aszą Eminencję o prze- 
: diożenie Jego Św iątobliw o ści w yrazó w  głębokiej 
: radości, jaką odczuły serca polskie na w iadom ość 
'ż e  na najw yższe stanow isko G łow y Kościoła zo­
s ta ł w ybrany  ten, k tó ry  był tak  życzliw ym  i 'wy­
próbow anym  przyjacielem  Polski. P ro szę  ró w ­
nież W aszą Eminencję o złożenie Ojcu św . w raz  
z  życzeniam i — w yrazó w  najgłębszej czci.

P a ry ż . (PAT.) P ra sa  p a ry sk a  daje w y raz  
sw em u Zadowoleniu z pow odu w yboru  papieża 
P iusa XI. A m basador francuski p rzy  W atykanie  

JJonnart oświadczy? p rzedstaw icielow i Agencji 
;H avasa, że w ybór kardynała  R attiego  daje g w a­
ra n c ję , iż w polityce W atykanu  nie będzie żadne­
go zam ętu  i że polityka B enedykta  XV. będzie 
nadal kontynuow ana. Dzienniki są zdania, że pa­
pież będzie upraw iał politykę pojednania zarów no 

iw  stosunku do Francji, jak i do K w irynalu . Liczne

to, że Rząd .swoje obecne zobow iązania g w aran ­
cyjne w obec zag ran icy  uw aża dla siebie za całko­
wicie obow iązujące.

Na w ieczornem  posiedzeniu om aw iała sp raw y 
urnowy w alutow ej na G órnym  Sląskp. M inister 
M ichalski w yjaśnił ogólne tło, ną jakiem .prow a-1 
dzene są rokow ania w  owej spraw ie, poczcin dy*- 
rek to r departam entu  p. M ikuiecki przedłożył iafcst 
um ow y, w edług której Rząd polski będzie miał 
p raw o jednostronnego w ypow iedzenia obow iąz­
kow ego obiegu..•waluty niemieckiej na G órnym  
Śląsku po poprzedniem  ro-cznem zaw iadom ieniu c i 
początku roku kalendarzow ego. Następnie p rzed ­
łożył zarys przew idyw anej ttniowy w  sp ra w ie .u- 
trzym ania  filii n iektórych banków  niemieckich w 
polskiej czyści G órnego ś ląsk a .

W  dyskusji M arszałek  Trątnpczyuski zau w a­
żył, że term in -wypowiedzenia jest zb y t długi. — 
P oseł Low enstein poddał k ry ty ce  um ow ę, d o w o

doczne niezadow olenie z entuzjazmu-. z Jakim 
dzienniki polskie pow itały  w y b ó r k ardynała  Rat- 
ti‘ego na papieża.

R zym . (AW.) P rasa  w ioska w ita bardzo 
serdecznie nowego papieża i w y raża  nadzieje, że 
P ius XI., uw ażany  za wielkiego patrio tę  w łoskie­
go, przyczyni się do zaprow adzenia zgody mie­
dzy Kościołem a państw em  włoskiem ,

Londyn. (AW.) „D. Chronicie", organ L.
G eorge‘a w yw odzi, że przeszłość P iusa XI. daje 
rękojm ię, że będzie to  papież religijny, a nie d y ­
plom atyczny ' i polityczny.

R zym . (AW.) W  w yw iadzie  udzielonym  
przed otw arciem  conc!.ave, kard. Ratti. zapy tany  
o Polskę, a także o ogólną sytuacje europejska, 
ośw iadczył co n astępu je :1 Polska jest krajem  g łę­
boko chrześcijańskim , pozaiem  narodem , k tóry  
przeszedłszy  n iesły ch an e1 cierpienia teraz  dopie-1 że nie gw arantu je  ona w  dostatecznej mie-
ro  zaczyna żyć  życiem  nor aminem.- N aturalnie 
przechodzi teraz  Polska znaczne trudności organi­
zacyjne, k tó re  jednak napew ne przezw ycięży.

dzienniki, jak : „M atin“ , „Journal“, ,P e t i t  P a ri-  jP rzechodzcą, do sytuacji ogólnej stw ierdza, że 
sień'*, podkreślają, że  papież Pius XI. dzięki sw ej {pacyfikacja opierać się w inna na podstaw ach po-
znajom ości Europy wschodniej, jest p rzygo tow a­
ny  należycie do podjęcia dzieła rozszerzenia k a- 
.-tolicy/.mu na Rosję.

G dańsk. (PAT.) T u tejsza p rasa  niem iecka, 
.om aw iając w ybór now ego papieża objaw ia wi-
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W arszaw a  ,PA'i'.) Komisja ro lna przy ję ła  re ­
wolucję posła B row iiforca -oświadczającą; że R ząd 
dostarczy- bezpłatnie rolnictw u potrzebnej surow i- 
jcy co  zw alczania  czerw onki u świń, a!e tylko w 
'razie przym usow ego tłum ienia zarazy . R ząd nie 
podejm uje się ochronnego szczepienia i nie odda 
Ina ten cel szczepionek bezpłatnie. P rzy ję to  rów - 
ńiicż w niosek w zy w ający  R ząd  do w niesienia do 
iSeimu ustaycy o przedłużenie m oratorium  dla 
d z ie rżaw có w  na kresach na okres jednego roku w 
jeelu spokojnego rozpatrzen ia  i  p rzygotow ania u- 
.rStawy; ł;k widującej d z ie r ż a w ? . 'v

..Kom isja adm inistracyjna obradow ała  
'projektem  gminnej ordynacji w yborczej.
| Ma posiedzeniu komisji odbudow y kraju  w  
jdyskusji nad projektem  u s taw y  o państw ow ym

w ażnych i  solidnych. O becna sytuacja przejścio­
w a  nic m oże trw ać  długo. Koniecznem jest, aby 
politycy w szystkich krajów  skierow ali się kii 
iasno określonem u celowi.

tną sumę dotacyjną 2 m iliardy m arek polskich za  
n iew ystarczającą  i zgodzi? się. na podw yższenie 
jej do 6 miliardów-. Zgłoszono rów nież projekt, aby  
Bank odbudow y m iał praw o em itow ania listów  
zastaw nych .

Komisja skarbow o-budżetow a rozw aża ła  sp ra ­
w ę k redy tu  gw arancyjnego udzielonego na zakup­
iło naw ozów  sztucznych. P rzedstaw iciele  Mini­
s te rs tw a  skarbu i rolnictwa, daw ali w yjaśnienia, 
w  k tórych  przedew szystk iem  zasługuje n a  uw agę

• .-w »■ *ł.y-vj.v

nad

rze zaopatrzen ia  polskiej części Górnego ś lą sk a  
w  środki obiegowe. — D yrek to r M ikuiecki zazna­
czył v/ odpowiedzi, że Niem cy odm ów iły u trzy­
m ania fiiji Reichsbanków  w  polskiej części G ór­
nego Ś ląskai dlatego trzeba  było  pop rzesta ł -nu 
u trzym ania p ryw atnych  banków  niemieckich. — 
Poseł Osiecki zw rócił uw agę na konieczność 
w yprow adzenia na G órnym  Siąsku pocztow ych 
Kas oszczędności i w y raz ił konieczność zaopieko­
w ania się nimi ze strony M inisterstw a skarbu . :— 
W  w yniku dyskusji poseł Lów enstein przedłożył 
następującą rezolucję: Komisja skarbow o-budże­
tow a z okazji rokow ań polsko-niem ieckich na G ór­
nym Siąsku daje w y ra z  przekonaniu, że na czas 
przez k tó ry  obow iązyw ać będzie na G ó rn y m :Ślą­
sku w yłączn ie  m arka poiska, ca icży  dla gospodar­
stw a  społeczengo polskiej części. Górnego Ś lą­
ska zapew nić potrzebne środki obiegowe w  w a ­
runkach n-ie gorszych od . tych, z jakich, korzystać  
będzie w  tym  sam ym  czasie niem iecka część Gór# 
nego. Ś ląska.

Tarcia między Litwą kowieńską a Poisłtą, ■> <0

Nota p. Jurgutisa, m inistra sp raw  zagrań . 
L itw y  do R ządu polskiego z dnia 3. lu te g o 'b r ., 
ma brzm ienie następujące:

Panie M inistrze! Rząd litew ski przy jął z za-
•banku odbudow y. Minister skarbu uznał pierw o- dowoleniem do wiadom ości ośw iadczenie Rządi;

polskiego, zaw arte  w jego nocie z dnia 30. s ty ­
cznia br. O św iadczenie to w ykazuje życzenie 
Rządu polskiego naw iązania możliwie jak naj­
rychlej p raw id łow ych  i przyjacielskich stosun­
ków  pom iędzy obu krajam i. R ząd litewski zmu-

Rola teatru Moliera
w cywilizacji francuskiej.

(Dokończenie.) ct;
H arm onię tw o rzy  m ądrem  zastosow aniem  re ­

g u ły  trzech  jedności. K ażda jego kom edia, to o r­
ganizm  zbudow any w edług jednego celu i jednej 
logiki. W szystko  odbyw a się w akcji i dla akcji; 
n a w e t ty rad y , t. zw. rezonera, z resz tą  rzadkie, 
dają jeszcze okazję do g ry  mimicznej. Ten autor- 
a k to r-reży se r panuje nad kulisami i sceną, boć to 
jego  rzem iosło od iat chłopięcych; on w  nietn 
k sz ta łc ił się na m istrza jak niegdyś a r ty s ta  re - 
nessansow y, co się czuł jeno doskonałym  rze ­
m ieślnikiem. Dzięki sw em u instynktow i d ram a­
tu rg a  Molier sztuką niezrów naną, Jakby podpa­
trzo n ą  w tak tyce  wojennej rzuca na scenę, w  od­
powiedniej chwili w łaściw ego ak to ra ; w yobraź­
n ia  pam ięciow a i p lastyczna pozw aia mu p rzeb y ­
wać rów nocześnie w  siatce intrygi, w  duszy k a ż ­
dej figury i w każdym  jej gieście. P rzez  io  stał 
się nauczycielem  p rzyszłych  kom ediopisarzy; 
F rancja  przoduje w  um iejętności tea tru  dlatego, 
żc ma za sobą M oliera.

ile mu w  tym  w zględzie zaw dzięcza tea tr 
'eolski, w iedzą  ci, co w  bkdaniu nankow em  t r a ­
pili jego ducha u sw ojskich kom ediopisarzy. 
Z w łaszcza F redro , intuicyjnie p rze jrzaw szy  dc 

•dna ten precyzyjny  m echanizm , dla sw oich cha­
ra k te ró w , jak Gcidhab, jak L atka z „D ożyw ocia ', 
znajdow ał rysy , k tó reby  śm iało m ogły w ejść do 

, „M ieszczanina szlachcicem " lub „S kąpca4'. Jeżeli 
po dziś dzień nasi aulorow ic dram atyczni tak  czę­
sto  błąkała się i mylą w umiejętności konstriik- 
; cyincj. to dlatego, że naprzód tradycja  sztuki m o­
lierowskiej, rozerw ana brutalnie z końcem  XVIII.

w. p rzesta ła  być niejako kapitałem  żelaznym  ko-' 
m edjopisarstw a polskiego, a następnie, że z adep­
tów  literackich m ało kto kw api się przejść obo­
w iązkow o i sum iennie rudym enta jego szkoły.

Dla sw ego  narodu Molier jest uosobieniem tej 
przew ażnej w iększości etnicznej, co pow stała  ze 
zlania się żyw io łów : galickiego i łacińskiego. 
Z  jednej s trony  żyw ość  w yobraźni tw órczej, u- 
czuciowość, tow arzyskość; z drugiej skłonność 
do analizy, zdolność szybkich kojarzeń i wniosko­
w ań, rozum  w glądający w  sedno rzeczy , dążenie 
do ładu. Z  w szystk ich  ry sów ,■ naturalny ów  po­
pęd tow arzysk i, tak  w łaściw y  rdzennym  F rancu ­
zom, może w yjaśnia kierunek m yśli m olierow ­
skiej. Ten poeta sta ł się w e Francji nieprzepła- 
conym  pom nożycielem  radości życia, krzepicie- 
lem energji narodow ej. W esołość jego jest takim 
zbaw czym  w iatykiem  jak m orał, jeno że chętniej 
spożyw anym . Dlatego M olier s trzeże się morali- 
zow ać, tern mniej popraw iać. „C orrigere m ores 
castiganoo" nigdy mu nie postało w  głowie. Jego 
tw órczość to ciągła ofiarność; przetapianie w ła ­
snych sm utków , upokorzeń, naw et cierpień fi­
zycznych  na miód w esołości gwoli w idza i słu­
chacza. C zy ta  się w  kronice ostatnich p rzedsta ­
wień „Chorego z urojenia", że w  ataku praw ie 
już śm iertelnym , grając folę ty tu łow ą, umiał 
skurcz  tw a rzy  zam ienić w  grym as tak  zabaw ny, 
że doprow adził p a rte r do szalonego śmiechu. Ten 
głęboki, cząsio  ponury, na skroś pesym istyczny 
badacz i myśliciel, w  ofiarności sw ej dba nieu­
stannie o rozryw kę „dw oru i parteru". W  przed­
m ow ach, polemikach, apologjach pow tarza  usta- 
Y/icznie, że ccTem jego jest „podobać się“ , k tó ry  
to probierz este tyczny  nie jest w yrazem  ani p ły t­
kości um ysłu, ani giętkości poddańczej, aie obia- 

,w em  w yrafinow anym  zm ysłu tow arzyskiego . Bp

ów czesny „dw ór i p a rte r"  posiadają dobry  sm ak 
w  stopniu tak  w ysokim , że podobać mu się mogą 
jedynie dzieła a rty styczn ie  dobre.

M ate ria łu 'd ia  tej jego zapobiegliw ości nie za-' 
braknie. Ś w iat jest S p ich le rzem  kom izm u; naj-< 
dostojniejszy osobnik posiada skazę śm ieszności 
sobie w łaściw ą, a jeżeli już w żaden sposób jej 
na sobie nie nosi, to mu ją narzuci satyryk" w y­
sadziw szy jego pow agę na piedestał śród rzeszy  
rozbaw ionej i w esołej. M olier jest takim  przebo­
gatym  w ładcą krain w esela, że gardzi śm ieszro - 
ścianri sytuacji p rzypadkow ych; zajm ują go je d y -’ 
nie śm ieszności, organicznie do na tu ry  ludzkiej 
p rzyw arte , a w  każdym  z nas po trosze utajone. 
W ystarcza  staw ić je p rzed  oczym a widza. A widz. 
raduje się, bo niema rzeczy  milszej, jak oglądani 
w  bliźnim w łasnej ułomności.

Z tych niew yczerpanych  elem entów  komizmu 
zaw arty ch  w  naturze ludzkiej, a  nadto z tradycji 
w ielow iekow ego śmiechu i z w łasnej w y n a ­
lazczości M olier nagrom adził tak ogrom ne zapa­
sy  krzepiącej soli życia, że jej w y sta rczy  dla 
w ielu jeszcze pokoleń; F rancja św ięcąca w  spo­
sób niezw ykle u roczysty  rocznicę jego urodzin, 
chce uczcić nietylko wielkiego poeię, ale co w ię­
cej, obyw ate la  „dobrze zasłużonego około ojczy­
zny". koiciela sm utków , daw cę radości, co się 
nigdy nie da zdusić zam acham i barbarzyńskiego  
pedanta. Zaś uczucia Francji są naszem i uezu-: 
ciami, bo znów żaden naród  nie poddaje się tak , 
chętnie lubemu w dziękow i celtyckiej i łacińskiej, 
kultury, jako ten nasz naród polski.

E dw ard  Porębow icz.
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szony  jest jednak jednocześnie stw ierdzić  z  ż a -  
Isin, że nota R ządu polskiego r.ie uw zględnia w  
całości litewskiej propozycji o tima 37. stycznia  
kr., p ragnąc w ydzielić z te] propozycji te ry to ­
rialne zagadnienie w ileńskie, na k tó rego  rozw ią­
zaniu naibatdziej zatczy  rządow i litew skiem u. 
i-Tropozycja rządu. litew skiego z dnia 27. s tyczn ia  
l'-r. m iała w yraźnie  na w idoku rozw iązanie kw e­
stii wileńskiej, k tó ra  toczyła  się przed Radą Ligi 
N arodów , w y raża ła  żai z  pow odu jej bezsku­
teczności i w y k azy w a ła  chęć rządu litew skiego 
dojścia do pokojow ego rozstrzygnięcia  sporu  pol­
sko-litew skiego w  drodze bezpośrednich negocja­
cji i  r  -m polskim . W  brzm ienia no ty  rządu 
litew s.. .... nic by le  rfc  takiego, coby  pozw alało  
przypuszczać, że rząd  ten zaniecha! już zam iaru 
dyskutow ania problem u ttry to rja !« eg o  t że cho­
dzi mu jedynie o spray,-., p rzy sz ły ch  stosunków  
m iędzy dw u państw am i. R ząd  polski zdaje sie 
przypuszczać, że p rzy sz łe  rok o w ark i m iędzy 
P o lską a  L itw ą mogą być  ograniczone do kw estii 
zw iązanych  z  ustaleniem  dobrego sąsiedztw a mię­
dzy obu państw am i. Rząd polski w y ra ż a  sw ą  
gotow ość w szczęcia negocjacji w  celu zaw arc ia  
um ów  dotyczących stosunków  dyplom atycznych 
i konsularnych, p rzepisów  paszportow ych  i ko- 
nm uikacy.nych, spraw-- żeglugi, stosunków  tele- 
g raucznycli i pocziow ych , o raz  handlow ych i cel­
nych. jednakże  R ząd polski nic w ypow iada się 
w cale w  spraw ie sporu  poisko-litew skieso. Je d y ­
na aluzja do tego sporu, znajdująca się w  nocie 
z unia od. stycznia br., zaw iera  się w  deklaracji 
Rządu polskiego, k tó ry  „stw ierdzając  praw om oc­
ność w yborów  wileńskich, a  co za tern idzie 
p rzyznając tę  sama, praw om ocność pow alanem u 
przez nie Sejm ow i w ileńskiem u, z góry  ośw iad­
cza, żc nie przesądzając  w yników  uchw al tego 
Sejmu, z  uchw ałam i temi liczyć się będzie**. P o ­
w y ższa  deklaracja test biegunow o przeciw ną 
stanow isku zajętem u przez rząd  litew ski, w y ra ­
żonem u w  jego nocie z  dnia <37. stycznia  br., a na 
któresn to  stanow isku  rząd  litew ski s tać  będzie 
zdecydow anie. R ząd  litew ski stw ierdza  jedno­
cześnie, że R ząd polski w  nocie sw ej zupełnie nie 
w ypow iedział się o zasadniczym  w arunku w szel­
kich rokow ań , k tó re  m a r a  w zględzie rząd li­
tew ski. W arunki, k tó re  w  nocie z drak 27. sty cz ­
nia br. b y ły  podane, zostały  w y raźc ie  sform uło­
w ane: pow ró t do s ta tu s  ąuo na t c y i o r - r r  w ileń- 
skśem przez dokonanie ew akuacji w ojska 1 adm i­
nistracji z tego tery torjurn  położonego na północ 
od liu.iJ przew idzianej w  układzie suw alskim . 
W ydaje się, że Rząd polski u w aża  aa  możliwe 
w szczęcie z rządem  litew skim  rokow ań w sp ra ­
w ę  stosunku dobrego sąsiedztw a pom iędzy otul 
państw am i, nie dując uprzednio zadośćuczynienia 
zą pogw ałcenie praw a m iędzynarodow ego , do k o ­
nane  p rzez Po lskę  dnia 9. październ ika 1920. przez 
złam anie um ow y suw alskiej. W  ty  h w arunkach  
nie pozosta je  rządow i litew skiem u nic innego, jak 
ty lko  prosić rząd  polski o nadetl.inic m ożliw ie 
lak najrych le j odpow iedzi na jego propozycję 
z dnia 27. s tyczn ia  b. r., k tó rą  rząd polski ze ­
chce uw ażać za  a ierozdzielną całość. Rząd litew ­
ski p ros; m ianow icie  rząd polski o uprzejm e za ­
kom unikow anie mu, czy  zgadza  s ;ę na pow rót 
do sta tu s  crio na tery to rju rn  w .lcńskiem , p o g w a ł­
conego p rzez  zam ach gen. Ż eligow skiego, ą w  ra­
zie tw ierdzącym , czy  go tów  jest p rzez  rozpoczę­

t e  bezpośrednich ro kow ań  polsko-litew skich od ­
w o łać  sw oje w ojsko  i sw oją  adm inistrację z te ­
ry to riu m  po łożonego  na północ od łinji p rzew i­
dzianej w  um owie suw alskiej.

Rząd litew ski m a jednocześnie zaszczy t o- 
św iad czy ć  R ządow i polskiem u, że  będzie u w ażał 
n egatyw ną odpow iedź teg o  R ządu na pow yższe  
w arunki za  odm ow ę z jego s trony  w szczęcia  z  
■rządem litew skim  bezpośrednich rokow ań zapro­
ponow anych p rzez ten ostatn i w  nocie z  dnia 27. 
s tyczn ia  br. Zechce pan  M inister przyjąć zape­
w nienie m ego najw yższego  pow ażania, Jwrgutis, 
m inister sp raw  zagranicznych.

W  odpowiedzi na notę pow yższą. M inister 
Skirm unt w y sia ł w  dniu 7. lutego br. do rządu 
litew skiego notę następującą:

P anie  M inistrze! K orespondencja w ym ieniona 
z  rządem  litew skim  od dnia 27. stycznia b r. po ­
zw ala  p rzew idyw ać m ożliw ość w stąpienia obu 
rządów  na drogę porozum ienia, jednakże odpo­
w iedź rządu litew skiego z dnia 3. lu tego br. daje 
do m yślenia, że rząd ten nie je s t ożyw io n y  tą 
sarną co R ząd  polski chęcią ustanow ienia pomię­

dzy  obu  k ra jam i stosunków  przyjaźni i dobrego 
sąsiedztw a. Z w ażyw szy , jntaedsiaw ia on jako 
w arunek  w stępny  rokow ań  żądanie, k tó rego  cm 
sara chyba pow ażnie nie może u w ażać  za dopu­
szczalne, R ząd polski jest zdania, że ważr.eni jest 
przesiew szysik iem  uregulow anie pom iędzy obu 
rządam i sp raw  prak tycznych , dotyczących inte­
resów  spójnych m ogących doprow adzić ck> spój­
nego zbliżenia, k /órego  skutki jedynie będą w s ta ­
nie w y w rzeć  w p ływ  dobroczynny na życie obu 
narodów  i na ogólny stosunek dw óch k rajów . — 
K ieru& c ssę pow yższym i zasadniczym i w zglę­
dami, s tara łem  się uniknąć w  mojej n o d e  z  dnia 
39. z. ni. dyskusji w e w szystk ich  sp raw ach  m ogą­
cych jeszcze p rzed  oźwarcśetn pnfcowąń s tw orzyć  
•przeszkodę -do tych rokow ań. Podobne stanow i­
sko R ząća  polskiego jest zresz tą  całkow icie z g o ­
dne z ro*5i!n<n&mi zaleceniam i skierowsn&nii przez 
R adę Ligi -Naodów do obu rządów .

M ając nadzieję, że rz ą d  litew ski podziela po­
w yżej w yrażo n y  przeżj&ronie punkt w idzenia, wr 
rezultacie czego bezpośrednie rokow ania pom ię­
dzy obu rządam i będą -mogły być w szczęte , p ro ­
szę Passa M inistra o przyjęcie ząpew ui nia m ego 
na jw yższego  pow ażania . S f t ir ro a f l t .

K R O N I K A .
-■ Piątek, 10 lutego. Uz.-kat.: Scho- 

L s !ykl p. —- Gr.-kau Metrem*. ~  Słowiański! To­
ni h . h f.

W yszedł z druku Nr. 7 ,.Dzieiin'ka ustaw 
Rzeezyporp litej polskiej*' z dnia 1 luiego 1922 r., 
zawierający treść następującą:

48. Dekict z dnia 12 stycznia 1922 r., o wy­
właszczeniu gruniów na rzecz utworzenia nowegc 
cmentarz?. grzebalnego w Kijach.

4 -. D kict z dnia 14 stycznia 1922 r ,  o wy­
właszczeniu gruntu na rzecz rozszerzenia żydowsku- 
go cmentarza grzebalnego u; 'Żychlinie.

50. Rozporządzenie Rady Ministrów i  dnia 19 
stycznia 1922 r , w przedm.oele rozciągnięcia moc, 
obowiązującej u s!awy z duia 18 marca 1920 r. u 
przedmiocie wydzieizawiania niezagospoclarowanych 
użytków rolnych, oraz ustawy z  dnia 30 łrpca 192: 
r. w przedmiocie uzupełnienia i częściowej zmiany 
rzeczonej u tawy na obszar Spiszą i Oiawy, nale­
żący do Rzeczypospo! tej Po skiej.

51. R zporzHdzenie Ministra Kolei Źeiazryc 
z dnia 20 grudnia 1921 r., w przedmiocie' zmian i 
uzupełnień taryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok 
i zwierząt

52. Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
z dnia 23 stycznie 1922 r., o tymczasowej bezpo­
średniej feoisuolksc;! osobowej, bs .źow ej i towaro­
wej m'ędzy stacjami polskich hotel pąus*wowych a 
stacjami, połoźonemi na obszarze W. M Gd .ńsks, 
oiaz między stacjami polskich kole; państwowych 
przez ob z n  W. M. G !-»ska.

53. Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych w porozumieniu z Mlnist.em Skarbu, Mini­
strem Roinicrwi i Dóbr Państwowych i Ministrem 
Wyznań Religijnych i Olwiccenia PubTcztieg© z dnia 
30 grudria  1921 r., o przej;cłu szkoły mleczar­
skiej w Rzeszowie pod zarząd Miuiste stwa Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych.

54 Rozporządzenie M 'nisira Spraw We wnętrz 
nych * dnia 4 fityczniii 1922 r., o organizacji urzę­
dów śledczych.

55 Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Dób? 
Państwowych z dnia 31 grudnia 1921 r.. wydane 
w perozumieniu i  Minisir mi: Spraw Wewnętrznych 
! Sprawiedliwośri, oraz Prezesem Gownego Urzędu 
Ziemskiego w przedmiocie wykonania ustaw : z 18
marca 1920 r. i z 30 łlpca 1925 f.t w ptzedmiorie 
wjdzierź^wi-iaia niezagospodarowanych użytków rol­
nych ____ _

— Śnieg sypie t5a!ej, nawet w ciągu nocy 
nie spoczął ani ńa chwilę w swym zapale. Termo­
metry wskazywały rano — 13° C Przykry u iatr 
(Lje się siln e we znslti i powoduje liczne odmro­
żenia uszu. Zima zabrał® się do n as  na dobre, 
mszcząc s'ę  widocznie za pokpiwania, jakich jej w 
styczniu nie szczędzono.

— Su w encie  PrerytSenta W inistrśw . Prezy­
dent Ministiów przezaa zyl Muzeum Wielkopolskiem u 
w Poznaniu subwencję w wysokości 4,000.000 Mli. 
r.a zabupno dzieł sztuki polskiej, w ceiu spclszcze- 
ii a zbio óv; poznańskich, które dotychczas nosiły 
charakter wybitnie niemiecku Zskupno dzieł sztuk

ma być dok nane pizez spec ainą storni; :ę z udziałem 
dekga a M. ni ster? t w kult ry i sztuki.

Pa bytności w Bycgoss zy p zeznał Pi czy cent 
Ministrów z funduszów pozostając, cń do jego dy- 
pozycji 2,000.000 Mk. tytułem »ubv«€i;C.i dla tea- 
ru miejskiego w Bydgoszczy, pozostającego (jog kie- 
owtiiciwcm p. Wanoy S i.maszkowej. O pomoc tę. 
w 6.1 a się do Prezydenta M nisjiów p. Sicin wko* 

*a, uzasadniając p ic śb ; hr.tytzneus pofożemeu: k ; -  
e jainem, w jakiem znaj uje cyrekcja teatri> 

która z końcem listopada z. r. pracowała z delicy* 
.em 2,000 000  Mk.

— Triumf p. Cjłr?* -£k 'cdow $klrj. Wszystkie 
dzienniki pfry kie jediiOtnyślnie winsrują p. C ure- 
Skłodowsklej jej wyfcoru na członka A ćideaji niedy- 
znej, e odkreśłując przytem doniosłość tego faktu, 

ule mającego w przeszłości żadnego p .eccc.er.su. 
„Gauiois*’ nazywa dzień ten historycznym u» polu 
wiedzy.

~~ K om itst lo terjj (jorncśląskiej w Katowi­
cach ogłasza odezwę do społeczeństwa polskiego, 
:iaw< łu.ącą do zakupywania losów tej i o er i, aby 
w tc-n sposób uiiyć cięż. lej slcdoii porzkod-w'»i!yth 
w walce ludu poiskiego na Górnym Śląsku.*

-— Saklutl gazow y n?ie tskt przesyła nam na* 
stępu ący kom unikat: Z powodu strajku ko! owego 
w Niemczech i braku wagonów na Górnym Ślą -Łu, 
dowóz węgia dia ■:utejszej gazowni zo; :al wstrzytim* 
tiy, skutkiem czego Dyrekcjj gazowni jest zma zona 
wprowadzić ograniczenie w oddawaniu gazu. Gaz nie 

ędzie dostarczany w czasie od godz. 9 rano do g -  
dzir.y 5 popołudniu. Przc:W?a potiwa kilka dni. W <zs- 
sis przerwy w dostawi: giza, należy wszelkie iurki 
przy gazomierzach i ap tratach  gazowych dis b zpie- 
zcć8 wa zamknąć. Dyrek.ja Zak.adu gezowec-o miej­

skiego we Lwowie.
Wszelkie komunikaty moją rację bytu, jeżeli 

przyrzeczenia w nich złożone, dotrzymywane;ą w ca- 
ej pełni Inaczej wygi dają na złośliwy żart, w po* 

dobnjich wypadkach nieco"tiszcza ny. TAin-o zapo­
wiedzi zarządu Gazowni miejskiej, że gaz dopływać 
będzie do godz. 9. reno, zabrakło już go zup lnic 
z uderzeniem kwadransa na ósmą. a s/turm y do ga­
zowni za pośrednie.won telefonu nic zdały się na nic. 
Nike go widocznie w biurze n iebyło . Charakterystycz­
ne to, a jednak prawdziwe.

— Podjęcia ruchu tnwarowpg-i r Czocite- 
sfow acją p rzez L aw oczus i Łupfcćiy. 2  dni**-, 15. 
5, m. podejmuje się ogólny ru-.łt towarowy z Czech*.;- 
slowacją przez l.awoczue i ŁupKów— MedzI— Lcbor­
cie. Do przewozu dopuszczone będą wszystkie prze­
sył: i pospieszne i zwyczajne tak w h ck g tu h  i,vJows- 
gonowych jak i drobtree. Podjęcie ruchu ó«.. feir-wc- 
go nastąpi w czasie późniejszym.

W szkole Im. S asz tea . Prawdziwie pię 
<tr.4 i pożyteczną ozdobę uzyskało wnętizc szkoły 
męskiej im. Staszica we Lwowie. Na rzsre Co celna 
kurytarzowycli rzucił malarz dekoracyjny p. Boltdaa 
Andruchowicz barwna szczegóły ąrcbUek oniczne 
; obramowane zlelee:ą drzew wynurza,ą tlę pized 
oczyma młodzieży widoki sławnych naszyci: grodów. 
Obok Waw.-iu dsmnej shaibnicy wspomnień i pa­
miątek, pociąga oko i wieże Mariacka i ratusz w 
Poznania. Od i śniącej powierzchni sadzawki cćblja 
biały fronton Lczitne » widok Ostrej liiamy w 
b lin ie  przybiza sercu ziemię męczsn ką a drogą. 
.:o dziś d.; Macicrzy-Pośskt powraca. Nie brakło wi­
doku miasta naszego. Przytulony do W ytcKegc 
Zamku garnie ku sobie syc.jrzcnia młodych o ?.u
g;ód „zawsze wien y c. Szcze.-e uznanie nz-eży się 
p. Józefowi Kropińskiemu dyiektorowi szkoły >.a 
inicjatywę, niemniej zasiu ji e na podziękę i głucii-..- 
ntemy tnslarz-dekorator p. Andruchew-icz. który pra­
wie, t t  bezinteresownie wykonał ścrenne malowidła 
ns korytarzach i kizice schodowej.

—• P odania e k s tc rn is ló w  o przy pa uczenie 
do egzaminu dctrzaleśej w terminie ietn m fc, r. 
szkolnego należy wnosić na ręce odpowiedniej dv- 
rekcyj najpóźniej do dnia 15 marca 1922. z s i w 
terminie jesiennym do dnia 30 czerwca 1922 włą­
cznie. Podania wniesione różniej, czy iu ua rece 
dyrekcji czy wprost do Kuratorium O. S, L. będą 
bezwarunkowo załatwione odmownie.

—  {{.’) Prem iowanie praer>wn'KBw kolejo­
wych za oszczędność w wydathow-ailhi, 7 Warszawy 
donoszą, że Ministerstwo kolejowe uregulowało spra­
wę prentj .wania pracowników kolejowych za oszczęd­
ności uzyskane w wydatkowaniu materjzlćw oraz 
ra osiągnięle dodatnie wyniki pracy; rjb  zyski w 
różnych dziedzinach gospodarki iejowei. Ddrtaf w 
premjach będą mieli tylko ci pracownicy, któ:z< 
mają możność b.zpośredcjpgo rzec/ywśatcgo wp?\ w u 
:a wyniki gospodarki kolejowej będące przedmiotem 

prem >v.aaia. W ramach wydanych przez Mit-Licr-
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(K) sy tu a c jo  w kom unikacji
{ka*8'SW0‘. ■■ <nroz.- a r.asiępnie śniegi tpo*
/wodowało iK  a-s.-izua prteŁz-:;;;o'y w niebu kolejo- 
•wy;.: vv;;/.fi'ii c ^rodU: zasadfce <»'-ta;:aly sig bez-
' e k w u c z a e ,  a  w c i ą ż  w oPornb-.h dniach opóź-
«;««*  secsągów, przeradzają sig już w zastój wszel­
kiego Ms-.-hti. l -a:; p,;ciąz pospieszny z  Borysławia, 
•który miii, nrtójecbsć Uo Lwowa w środę o godz. 7,15 
wi.ce. :-.u czwartku, godz- 8. rano wcale nie przyję­
ci;:;,', osoi,owy wsrSzJtwrki przez Bełżec utknął
fgdzżll kwo brzucńowic i nie pomogły wyśłar.e na 
pomoc irkoj!i!.>:ywy; prawdopodobnie utkną? w śn ‘e» 
'gu ticJ-r- t t re iż y w a , pociąg ze Stryja do Ławocznego 
a Eeo ;:n! i ;s spotka! lokomotywę wysłaną celem 
w y c i ą g n i ę c i a  pociągu ze śniegu. Inne pociągi wracają 
!ct$s.‘o sjopow.ót i  drogi.

>jurz-»3 kolejowy — jak acm donoszą —■ wi­
dział się /ciswol.o; ym wstrzymać ruch całego sze­
regu po,, ą,..lw ;t na niektórych liniach, jak Sokoliki- 
’>'L-:s?fci, Drohobyc-Ttcskf.wiec zamknąć zupełnie ruch 
(kolejowy. O ;!c sytuacja się rychło nie zmieni, grozi 
rwurzyrt.fsnle dsls/ycb pociągów t sukcesywny zastój 

!otr<onilsscjl koiejowei. Wcdic otrzymanych wiadomo- 
i:-; uii; odejdzie dziś prawdopodobnie wcale pociąg 
jl.-ospiesiRy ze Lwowa do Borysławia (odjazd godz. 
10 rano). 1. rząd kolejawy czyni wszelkie zabiegi, 
'Ig ook;-,;;f« picerzące się  przeszkody.

- -  y  Z w ią zk u  n auk a w o -  lite ra ck im  móvpć
>? dzslaj, S b. rn., dr. ignacy Korzeniowski na 

.ien.ai '■ „V,":eś i dwór a biurokracja w zaborze au- 
W rLckltn". Początek o godz. 8. Wstęp dia gości 50 

(>:!. Z i ni o ro w i cza 9, sala Tow. politechnicznego).
Kara śm isrei za sprz-nL  wierzenie. Wczo. 

.rai rozpoznawał sad wojskowy w Poznaniu spraw? 
u zednika wojskowego Kase. kiego. oskarżonego o 
.■sprzeniewierzenie 480.000 Mk. na szkodę skarbu 
'Puiisiwa. Sąd skazał Kaseckiego na karę śmierci przez 
'rozstrzelanie. Obrońca oskarżonego wniósł o rewizję 
jw y; oku.

—  BUo poisko-angisisk is w  Poznaniu. Z ini­
cjatywy konsula angielskiego powstał w Poznaniu 
.ir.iejscGWy komitet mający na celu -zawiorzwie kcla
(polsko-angielskiego.

•— Zgon zasłużonego obywatela. Wczoraj w
po?udn» zmar’ nagle w Krakowie prezes izby skar- 
Ibowej w Krakowie, dr. Władysław Pec. Był to pierw­
szy prezes nowo powstałej Izby Województwa kra­
kowskiego, na ktćrem to stanowisku pozyskał sobie 
tumanie i ogólną sympatię ze względu na sumienne 
;i obywatelskie traktowanie podległych mu spraw.

— Nadzwyczajne zebranie delegatów  miast 
jSeMopoiski i S lą s .a  Cieszyńskiego dla omów enia 
'sprawy finansów miejskich odbędzie się w Krakowie 
jdnia 1?.. b. m. Porządek dzienny: 1. Zagadn'enia fi 
inaiisowe miast Małopolski i Śląska cieszyńskiego na 
;t:c obecnego ich poioźenia gospodarczego.. 2. Rozbu­
dow a finansów miejskich z dnia 17. grudnia 1922. 
jroku. 3. Podatki poćrećh.ie, ich system tudzież zna­
czenie dla gospodarki finansowej gmin miejskich.

—  Zaw ieje Śnież e szaleją w całych Włoszech 
w wielu miejscowościach komunikacja jest przerwana. 
Druty telegraficzne i telefoniczne zostały pozrywane.

—  Prawa żydów  w Ru sunji. R adb-O rient- 
!'Vittorut zamieszcza z kół urzędowych 1 emunikat za- 
jwindam ający, 12 wbrew fałszywym p-głoskom pra- 
;wa żydów obywat.li rumuńskich są prawami bez­
względnie i definitywnie nabytemi- Rada ministrów 
upoważniła mlnistr* sprawiedliwości do oświadczę- 
inia, że prawa tc zostaną z cafą pewnością włączone 
ido postanowień nowej konstytucji rnm nńskiel

Komunikat?,
Dyrekcja Teatrów  miejskich donosi: Z po- 

■ wodu zachorowania pp. Barwińskiej, Miłowskicj, 
jBrzeskiej, Rowińskiej, Wiland, tadosiównej, Rasiń- 
tskiego, Okornickiego, członków orkiestry, personalu 
jtechnicznego, repertuar ostatnich dni musiał uiedr. 
!niejedno!.rotnie zmianie. Dyrekcja ze swej strony za- 
jrządziłt, by już w najbliższych duisch wszystko we- 
;sz?o na normalne tory.
; Z powodu nagłego zasłabnięcia p. Rasiń- 
-'skiego dziś t  j. wc czwartek i jutro zamiast ,K?c- 
;potów p. Złot:oi,o!skiego“ daje Teatr Mały „Carewi­
cza “ Zapolskiej.

—  Lwowskie Tow. lekarskie V ..posiedze- 
jnie naiikowe odbędzie się* w piątek, d. 10 b. m., o 
^gedz. 6 w Poliklinice, ul. Lindego. Pokazy: dr. Wę-

glowski. Sochański i Ineiscłs. Wykład: prof. dr. Par­
nas .* O równowadze kwasów i zasad w ustroju, -e 
:;:-e-/egói'.netn uwzględnieniem krwi,

— Ku“S?r oddziału .wowskiego Ag. Wschodu. 
CzupryU Kazimierz, zgubi! dnia 8 b. m. rano (mi; 
dzy 11 a 12) w trainwz-ju t — D im przestrzeni mię­
dzy Rynkiem a uf. Ciarnie.Ltiego książczzUę kasową 
oddziału iwows' iego Ag. Wschód., on z 12.000 Mk. 
Uczci-.vy znalazca zechce oarłać pi .nśądze (za wyna- 
grodzesticiJi? po i adrsscu t: Od d i i ; i lwowskiej Agen­
cji Wschodniej, ni. Długosza 31, psrier oficyny.

Hotatkl iitsracko-artystpsao.
RsjłerSaa? T ea tra  Sjefskleg®.

Początek przedstswiea o godz. 7*30 wieczorem.
Dziś. we czwartek „Cyganeria**, opera Pucci-

ui‘ego. — dutro, w piątek balet „Mair“ i „Pajace", 
opera MascegnPego.

f;5f.»riusr T eatru  KowośóL

Dziś, we czwariefe „Taniec szczęścia*, opere­
tka w 3 aktach. Óutro, wpiątek „Hiszpańska ma­
cha", farsa (wznowienie).

R epertuar T ea tra  Sttłego t«:. Gródecka 2).
Dziś, w czwartek i jutro, w piątek „Care­

wicz", sz.iikc G- Zapolskiej.
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TELEGRAMY.
Z  SEJM U  W IL E Ń S K IE G O .

W iln o . (Pat) Punkt ciężkości obecnych prac 
Sejmu zn a jd u j się w komisji politycznej, której za­
danie polega na uzgodnieniu wniosków orzeczenio­
wych poszczególnych klubów, oraz wypracowaniu je­
dnej formuły uwzględniającej postuiary więkizych s tro n ­
nictw.

P O  W Y B O R Z E  P A P IE Ż A .
B e/lin. (PAT.). Omawiając wybór kardynała 

Rattiego na tron papieski, podkreśla prasa nic- 
tn.ecka z niezadowoleniem jego rzekomo polonofMską 
przeszłość. Voss’sche ic itung  dowodzi, źe conclav. 
obierając Papieżem kardynała Raiti’ego więcej brało 
pod uw, gę jego religijność niż prze sz’cść dyp'oma- 
iyczna ,.Kreuz Zeitung* wstrzymuje się od wypo­
wiedzenia w tej sprawie, oświ dczając, że należy po­
czekać na działalność Piusa XI. jako Papieża.

R z y m . tPAT). W zwk.zku z wyborem nowegc 
Papieża, pisze „Mescagero": Głęboko wykształcony, 
-znawca sztuki dyplomatycznej, nowy Papież łączy z 
tymi zaletami cechy głębi duchowej w el. iego ka­
płana. „11 Tempo" pisze: Wyroki nmyal i szlachetna 
dusza nowego Papieża za'mu je s j nietylito dobrem 
Kościoła, lecz również dobrem ojczyzny włoskiej. — 
„Picco!o“ pisze: Z punktu w.dzeniJ politycznego wy­
bór kardynała R-.iti’e(.o zapowiada ciągłość ogólnego 
kierunku um arkowauia. —  „Ił M-nido** pisze: Wraz 
z elekcją kardynała Ratti’ego zostanie wzmocniona 
tendencja, gwarantująca wierne kon:ynu rwanje dzieła 
politycznego zmarł go Papieża. Kardynał Raiti jest 
utvażcny za człowieka twardego i zdecydowanego. Ze 
swej natuiy ,nic nadaje się on co kompromisów dy­
plomatycznych i różnych zastrzeżeń protokolarnych. 
Wypowiada się on zawsze otwarcie nawet wówczas, 
gdy mogłoby to  narazić go na ryzyko niedyskrecji i 
złośliwości. Pontyf.kat rozpoczynsjąry się w chwil 
obecnej, będzie decydującą datą w hlstorji Kościoła 
katolickiego.

R z y m . (Pat.) Omawiając sprawę nominacji 
kardynała Gaspcri’ego na s Uretarza sianu przy Wa­
tykanie, I!. Paesse pisze: N mleacja ta jest znamien­
na a wraz z pierwszy m gestem nowego Papieża, który 
udzieli? błogosławieństw: światu z łoży zewnęTznej 
bazyliki, stwierdza wyraźnie, że politika nowego Pa­
pieża będzie dalszym ciągiem poi,tyk Benedykta XV

K O N IEC  S T R A JK U  W  N IE M C Z E C H .
B e r l in .  (PAT.) S tra jk  kole arzy  zakończy) 

t-ię. Rząd nie w ystąp i przeciw  uczestn ikom  s tra j­
ku o ile w ró cą  nasycirm iast do pracy . P rzedsta  
w icielstw o zw iązków  ro zes ła ło  w e w torek  w ie ­
czór w ezw anie do pow ro tu  do pracy .

B e r l in ,  (PA T,) R okow an ia  m iędzy rządem  
Rzeszy a p rzed  jtaw IcielanS  syn d y k ató w  ro b  . tn i- 
czych, m ające na celu z lik w id o w an ie  stra jku  k o ­
lejow ego d o p ro w a d z ił^  do pom yślnego  w yniku. 
K anclerz Rzeczy p rzyrzekł, źe w razie  natych

micznycii a mianowicie d oda tku  z p o w o d u  zwię­
kszonej drożyzny, ure ul- w ania  p łac  zasauni-  
czych, jak e tsż  wydania  ustaw y r a  całą Rze.-zę 
w sp raw ie  czasu pracy, to kwestie i o b ęd ą  raz 
jeszcze z b ad an e  w porozum ieniu  z organizacja- 
/o ło źeu ie  s tra jkow e n-tnio tej ugody n 'e  jest je-- 
:zczc w yjaśnione. Kierownicy związków w pp- 
-:zcze ó inych fabrykach  i zak ładach  posfanosyili 
na razie w ytrw ać w stra jku  i zarządzić p o n ow na  
g i - so w a n ie  w śród  m as  robotniczych. Tym cza c-m 
urzędsjicy i funkcjonariusze poczt i teleu-aflów 
w Berlinie powzięli uchwalę, że jeżeli do w, r 
ku p o łu d n ia  nie nastąp i zg o d a  rząd k u ,  p:zy- 
łączą  się d o  s t :a jku  kolejarzy. D onoszą  także 
no w y ch  ak tach  sabo tażu  w okręgu  frankfurcki?:-, 
i a itońsk im . — N ato m ias t  w  W irte inbergj ru h 
kole jow y u trzym any jest w c j ło śc i .  — vV i ii.; 
cały p e r  onal kolejowy w róc ił  do pracy, tak sa ­
mo w Essen, 2  Beri na nadeszły  już pociąg i u- 
sobow e w e wszystkich k ierunkach , w  ru-.hu ' o-J- 
m ie jsk m  czynnvch było wczoraj oko i  ■ 120 -.«> 
ciągów .

O U W Ł A SZ C Z E N IE  D R O B N Y C H  
D Z IE R Ż A W C Ó W -

Ł u c k . (PAT). Wczorai odbył się tu Z'sza dro­
bnych dzierżawców, na którym oniowirno s^.-.swy 
zu iązare  z obecnem ich położeniem Pc-w-.-.,.-- 
•ucję domagającą się od lAz du i Sejm.; e-
go rozwiązania sprawy drobnych dzierżawców, o; 
uchwalenia ustawy o uwłaszczeniu.

P R Z E D  N O W Y M  Z A M A C H E M .
K a to w ic e . (AW). W związku z zajściami w 

Gliwic?.-h i'wykryciem ogromnych tajnych rsenslćw 
stwierdzono, źe niemiecka agitacja nacjonajistycrna 
'mierzą głównie ku pozyskaniu szeroki:h war 
rob>in'ków przez agitację komunistyczną pożeraną  
bezpośrednio przez Berlin. Robotnik polski zachowuje 
się odpornie, jednakże pewne jest, że robotni y nie­
mieccy względzie nasłani orges.howcy, będą udawali 
robotników poiskich przy n wycti zamieszkach,

TROCKI PR ZEC IW  ZMNIEJSZENIU ARMII 
SO W IECKIEJ.

M oskw a. (PAT.) — Na jednem z ostatnich po­
siedzeń „wciku", zaproponow ał Lenin zm niejsze­
nie arm ii sow ieckiej o 50%. Trocki oparł się temu, 
tw ierdząc, że nadzieje pokładane w  konferencji 
genueńskiej; są  iluzoryczne. W niosek Lenina od-' 

Ijćucono znaczną w iększością głosów .

K ŁO PO T Y  Z UTW ORZENIEM  GABINETU 
W E W ŁOSZECH.

Rzym . — (PAT.) W obec złożenia p rzez De 
Nicolę misji u tw orzenia gabinetu, przypuszczają-, 
że gdyby O rlando  podjął się tej funkcji napotka 
z pew nością na przeszkody ze strony  socjalistów 
i k lerykałów . W obec tego w chodzi znow u w  ra ­
chubę Gioiitti.

DAREMNE ZABIEGI NIEMCÓW  GLIW ICKICH 
K atow ice. (PAT.) — Przedstaw iciele niemie­

ckich organizacji politycznych i zaw odow ych w 
G liw icach udali się do komisji m iędzysojuszniczej 
w  Opolu z  żądaniem  zniesienia oblężenia w  Gli­
w icach i w  okolicy. Komisja sk ierow ała delegację 
do kom endanta m iasta Gliwic francuskiego gene­
ra ła  B randa. Na to  ośw iadczyli delegaci niemiec­
cy, że z generałem  konferow ać nie m ogą, gdyż 
ten już na miejscu w Gliwicach nie uw zględnił ich 
prośby. Następnie przedstaw ili delegaci angiel­
skim i w łoskim  członkom  komisji sw oje żądania, 
żądając przedew szystk iem  usunięcia w o j s k  fran­
cuskich z Gliv.dc. Na to  o trzym ali odpow iedź, że 
żądanie to nie może być absolutnie uw zględnione 
i że stan oblężenia w  G liw icach będzie trw a ł tak 
długo, póki nie nastąpi zupełne uspokojenie i póki 
w ładze koalicyjne nie nabędą przekonania, że o- 
statn ie zajścia w ięcej się nie pow tórzą.

FRANCJA ZA ODROCZENIEM  KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ.

P a ry ż . (PAT.) (H avas.) „P etit P arisien" do­
wiaduje się z  Londynu, że nota francuska w  sp ra­
wie konferencji genueńskiej zw raca  uw agę na to, 
iż postanow ienie pow zięte już w  Cannes, a 
w zbraniające państw om  w zajem nego m ieszania 
sie do sp raw  w ew nętrznych  nie m oże w żadnym  
razie przeszkodzić sprzym ierzonym  w in te rw e­
niowaniu w  razie restauracji m onarchistycznej 
i m ilitarystycznej w  Niemczech lub na W ęgrzech .,

m iastow ego  z a p rz e s ta n ia  s tra jk u  nie b ęd ą  z a s to - jN o ta  uw aża za konieczne odroczenie konferencji 
so w an e  m asow e zw olnienia ze s łu żb y  i m asow e I genueńskiej na trzy  m iesiące dia um ożliw ienia! 
k a ry  d y - '-” ’: :am e . C o s .ę  tyczy żądań  ekono-1 starannego  jej p rzygotow ania.

GAZETA LW OW SKA z dnia 10. lutego 1922.

w'-ją poszcyególus dyreheu ftoHowe 
‘i? ;Mi; s/viii czasie k .ukn uie wnioski 

prem iować w odpowiednich cb-i;;- 
l  w..TZ';spttjącyn-s u/.a sądnie' 

Riew3.'i>Mwiv jednym z 
:;:pc-siarki y<:



• C z ł e m i s  s i i & p i t s  i s f i i s i i i i

, ■ Z końcem  roku ubiegłego m iesięcznik woj­
sk o w y  „Bellona" zakończy! czw arty  rok sw ego 
istnienia.
' Na utw orzenie pisma pozw oliły już w ładze 
(niemieckie na skutek starań  ów czesnego D yrekto­
r a  Komisji W ojskow ej p. Ludw ika G órskiego. P o ­
zw oliły  zresz tą  po dość długim oporze, ośw iadcza­
jąc  zrazu, że na w ydaw nictw o  nie będzie papieru, 
ż e  miesięczniki w ojskow e niemieckie p rzesta ły  
W ychodzić i t. d. P ism o poddano pod cenzurę nie 
tylko cyw ilną, aie i w ojskow ą, przyczem  ta o- 
■siatnia dom agała się czasam i przedkładania sobie 
artyku łów  w  tłum aczeniu niemicckietn. M ożliwo­
ści rozwc.ta ptsma b y ły  uaówezas. mocno ograni­
czone: w spółpracow nikam i jego byli jedynie ofi­
cerow ie Polskiej S iły  Zbrojnej (przedew szystk iem  
'ze Szko ły  Podchorążych) oraz daw ni legionowi, 
osadzeni w  obozie w „Benjaminowie", k tó rzy  b ar­
dzo gorąco poparli pismo. Dopiero w  drugiej po­
łow ie roku 1918 pojaw iły się w  ,,Belionic“ p ierw ­
sze a rty k u ły  oficerów  naszych K orpusów  kreso­
w y ch , k tó rzy  dzielili sic z kolegami dośw iadcze­
niami w w ichniej w ojny, zaczerpniętym i z  w zorów  
.francuskich. L iteratura  w ojskow a zagran iczna b y ­
ła  naów czas bardzo skopa; w  dodatku jedynie od 
czasu  do czasu, przez D agę udaw ało  się w y d o stać  
krechę źródei francuskich i angielskich. M imo to 
rok 1918 stanow ił w  historii pisma k artę  dość 

•ciekawą . G łównego w spółpracow nika „B ellony" 
polk. G ąsiorow skiego, k tó ry  pracam i sw em i za ­
pełniał n ieraz całe rubryki, poszukiw ały  w ład ze  

.w ojskow e austriackie, p racę płk. Zagórskiego d ru ­
kow ała  „Bellona'* w  chwili, gdy  siedział on na 
ławie oskarżonych  w  M an n aro s Sziget. "—  B yła 
chwila p o  przejściu b ry g ad y  karpackiej p rzez 
•front, że w ładze  niem ieckie chciały  rozw iązać 
Polską Siłę Zbrojną, a w ów czas poczyniono już 
przygotow ania do likwidacji. „Bellony". P ie rw sze  
jej num ery oficerow ie polskiego korpusu posiłko­
w ego otrzym ali w  więzieniu w  ilu sz t; do I. k o r­
pusu p rzy b y ły  one w  ciężkiej dla niego chwili i 
spo tkały  się ,z  .przyjęciem  bardzo serdecznem .

Rocznika r. 1918, nie m ożna już n ab y ć  w 
handlu; w  an tykw aro iach  doszedł on do w cale 
pow ażnych  cen. B ył to jednak okres „ząbkow a­
nia" pisma, w  k tórym  często  w ypadało  odw oły­
w a ć  sic; do p rzek ładów  z języków  obcych.

W śró d  w spółpracow ników  cyw ilnych „Bellony*1 
spotykam y n a z w isk a : prof. L. Finklrt, prof. .T. Mo- 
rozew icza. prof. L encew icza, prof. Saw ickiego, 
•proł. Handclsm-ana, d ra  T . G rabow skiego Ud.

O d roku 1919, rozm iary  i nakład  pisma w zm o­
g ły  się pow ażnie odpowiednio do zm ienionych 
całkow icie zadań  i m ożliwości p racy  p rzek łady  z  
języków  obcych zredukow ano w  roku 1919 do 
minimum, zaś w  roku następnym  w ykluczono cał- 

% v v k ie .  P o w sta ł szereg  now ych rub ry k  zw iąza- 
nych z potrzebam i w ojska; rozw inęło  — rozsze- 
;zslci w spółpracow nictw o.

S tosunki w spółpracow nictw a „B ellony" w ia ­
tach 1918—1921 dow odzą (o ile w eźm ie się pod

Mar-a. Bańkowska. 47)

T A N C E R K A .
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— Ach, jakaś ty  czasem  p rzy k ra  Trenko; w ed­
le nie chciałam  tego pow iedzieć. W iesz, że ci w e 
w szystk iem  zostaw iam  sw obodę, nigdy i nikogo 
ci nie narzucałam  i narzucać nie będę.

; Z w ykła refieksia — bo jest w tobe zakocha­
ny, jak student.

—  A m ógłby  b y ć  uioim ojcem-
— Zapew ne, to też  ja  cię nam aw iać, ani sk ła ­

n iać nie będę, ale tak  m yślę , że on by łb y  dla cie­
bie idealnie dobrym  m ężem .

— B yć m oże, ale ja by łabym  z łą  żoną ! A ja 
nie chciałabym  być złą kobietą, z łym  człow iekiem  
ni-smamo — n i e ! Ja  się sam a czasem  siebie boję

tego co w e mnie jest, bo są chwile, w  k tó rych  ja 
n ienaw idzę św ia ta  i ludzi i m ściłabym  się na nich 

.bez litości. D laczego byli dla mnie tacy  źli, za co, 
i d laczego?! Ja  się sta ram  zapom nieć, ja chcę za­

G A ZETA LW O W SK A  z  dnia 10. lutego 1922.

uw agę położenie w yjściow e „Bellony ti- s to ­
sunki r . 191S), że w dziedzinie naukow ej proces 
zespolenia w szystk ich  odłam ów  naszego korpu­
su oficerskiego postępuje szybko i skutecznie.

B rak w  tym  rozw oju jednego ty lko  składni­
ka, ij. oficerów b. arm ji niemieckiej i w  tym  kie­
runku p raca redakcji musi doprow adzić w r. bie­
żącym  do w ydatniejszych niż dotąd w yników .

O ile idzie o stopnie oficerów  w spółpracow ­
ników, to w r. 1921, a więc w okresie dużego 
rozw oju pisma daje się zauw ażyć przesunięcie 
ku dołom hierarchii, nie jest to zjaw isko norm alne 
i w ym aga rów nież napraw y.

Rozpowszechnienie pjsm a w korpusie oficer­
skim pozostaw ia jeszcze w iele do życzenia. F ak ­
tem  J e s t  np., że dotychczas sk a rb  P ań s tw a  po­
k ry w a ł dużą część w y d a tk ó w  „Bellony" i to 
głów nie z tego powodu, że ceny papieru i druku 
sz ły  w  górę, podczas gdy  p renum eraty  bez 
względu na zadanie pism a nie m ożna by ło  pro­
porcjonalnie. zw iększać i w y p ad a ło  w ięc dopłacać 
bez w zględu na w zro st czy teln ictw a. D opiero o- 
statnim l czasy, gdy  redakcja  odw ołała  się przez 
sw ych  członków korespondentów  do oddziałów  
i spo tkała się. p raw ie w szędzie  z serdecznem  po­
parciem , m ożna będzie liczyć na pokrycie w ięk ­
szości w ydatków . W  całym  szeregu oddziałów 
zebrani oficerow ie postanow ili obow iązkow o pre­
num erow ać „Bellonę", bez w zględu na podniesie- 
.nie jej cen:/.

Na „Bellonę4* zw raca  uw agę i zagranica, b a r­
dzo przychylnie przy ję ła  je p rasa  w ojskow a fran ­
cuska i belgijska, k tó ra  sta łe  zam ieszcza w zm ian­
ki i treści jego num erów . R osyjska „K rasnaja 
Armia** dała „Bellonie" inny dow ód sw ego uzna­
nia, zam ieszczając m ianowicie w  nrze 5—6 cały  
szereg  a rty k u łó w  w  przekładzie, z  w ym ienie­
niem lub bez w ym ienienia źródła. K orzystają  z  
„Bellony** i Czesi, k tó rych  na ogół p rzew y ższa ­
m y w artośc ią  lite ra tu ry  naukow o-w ojskow ej i ko­
rzy sta ją  W ęgrzy , liczą się z nią państw a nadbał­
tyckie, nie podała o niej natom iast żadnej w zm ian­
ki p rasa  w ojskow a niem iecka, choć, jak w iem y, 
Niem cy przez G dańsk prenum erują pew ną liość 
egzem plarzy

0  T a r g a c h  W s c h o d n i c h .■■t >■

W  listopadow ym  num erze „B iuletynu Eko­
nom icznego" Kijowskiego W ydziału  K om isariatu 
dla handlu zagranicznego um ieszczony jest ob­
szerny  a rty k u ł jednego z członków  sowieckiej 
delegacji handlow ej, pośw ięcony w rażeniom  jego 
z pobytu  na T argach  W schodnich.

A utor w skazując na pow ażne znaczenie 
T argów  dla rozw oju życia gospodarczego Polski, 
p isze ; „O grom ne zain teresow anie sp raw ą  T a r­
gów  W schodnich ze s trony  R ządu poiskiego, u - 
dział w szystk ich  finansow ych i handlow o-pnze- 
m ysłow ych organizacji, zachow anie się p ra sy  pol­
skiej — w szy stk o  to w skazyw ało , że T arg i w y ­
sz ły  poza ram y pryw atnej in icja tyw y i że p rzy ­

pomnieć, być  może, że zapom nę zupełnie, jeśli w  
życiu spotkam , choćby jednego człow ieka, k tó ry  
mi za to odpłaci, ale to nie będzie s ta ry , siw y, bo­
gaty  pan... to  będzie k toś m iody  i piękny, jak  ja, 
k toś mi m iłością zą m iłość zapłąci. Bo ja chcę 
żyć  mam o ! żyć chcę i być  szczeliw a i  — dobra.

'  IV.
/  F A N D A N G O .

Monika zm uszona by ła  skrócić sw ój pob y t w  
Rzym ie i poniechać zam iaru zw iedzania półno­
cnych W łoch; dostała  od dyrekcji tea tru  telegram , 
w zyw ający  ją do pow rotu. Nie można by ło  zw le­
kać, telegram  brzmi? kategorycznie i dosyć su­
cho; m inął już czas, kiedy bez „naszej Tarlint** 
nie m ożna się by ło  obejść; m łodsze, piękniejsze, 
lepszym  głosem  obdarzone śpiew aczki czekały  
ty lko sposobności, b y  ją zastąp ić . Jej role objęła 
now ozaangażow ana śpiew aczka O lga B erska i 
w y w iązy w ała  się z nich bez zarzu tu , nie by ło  po­
w odu odbierać jej tych  ról, fem bardziej, że Tarlini 
b y ła  w praw dzie  zaw sze jeszcze nadzw yczajna, 
ale bądź co bądź wiecznie nią być  nie mogła.

Po pow rocie z  Rzym u, M onika siedząc w  !o-
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pisywano irn role czynnika o pow ażnym  gospo­
darczym  znaczeniu. S tan  ekonomicznego odosob­
nienia, w  jakim w dalszym ciągu pozostaje nie­
dawno stworzone P ań s tw o  Polskie, sam przez się' 
stanowi dostateczny powód, ażeby spowodować 
konieczność zademonstrowania sw ych  si? ekono­
micznych. i wykazania  tendencji dalszego roz­
woju takowych. Ten stan ekonomiczny dyktuje 
Polsce w y k o rzy s tać  sw e położenie międzynaro­
dowe, celem bezpośredniego opanowani;.: tego k>- 
iy sk a ,  po k tó rym  przypływ ają  tow ary  z przemy­
słowego Zachodu na pozbawiony tow arów  
W schód.

Trzeba wiec przyznać, że w ybór Lw ow a 
juko miejsca ula Targów , by; nader pomyślny".

Przechodząc  następnie do kw.jt.ii organiza­
cji T argów , autor zaznacza:

„Pod względem organizacyjnym pian ' t a r ­
gów Wschodnich był obmyślony bardzo  debrze. 
Jednakow oż na całej organizacji ich Jeż;: ki w y ­
raźne piętno pośpiechu i niedokończenia. Pospiech 
ten spow odow ał szereg defektów: brak było me- 
todyczności w rozmieszczeniu eksponatów, do 
jednego j tegoż pawilonu trafiały eksponaty róż­
nych gałęzi przemysłu, znaczna część ekspona­
tów umieszczona była bezpośrednio pod golem 
niebem, brak było również gotowych i usyste­
m atyzow anych statystyczno-ekomomicz-nych da­
nych i nie było tych skonspektowanych materia­
łów, które  daw ały b y  możność obecnym iaiwegu 
orientowania się na Targach, Poza  rem f ig u ro w a y  
ckspohuiy nie wytworzone, przez w ys iaw ców , 
miedzy iimemi naw e t  w  wydziale w yrobów  cera­
micznych umieszczone b y ły  eksponaty naszej hu­
ty  szklanej w Poronnem".

Następnie autor wylicza poszczególne gałę­
zie przem ysłu  polskiego i zagranicznego, które 
b y ły  reprezentow ane na Targach  Wschodnich i 
wskazuje na poważną rolę, jaką odgryw ały  na 
T argach  — banki polskie. Autor widzi w  tern zja­
w isku rezultat polityki bankowej, polegającej na 
tern, iż banki w ysz ły  już z ram ek wyłącznic k re ­
dy tow ych  instytucji i zaczynają  opanow yw ać  po­
szczególne gałęzie przem ysłowe.

. Dużo miejsca również udziela autor prasie 
polskiej, poświęcającej ca ły  szereg a rtykułów  
kwcstji T argów , oraz  transakcjom handlowym. 
dokonanym podczas T a rg ó w  Wschodnich.

„W yniki T argów  — kończy swój a rtykuł 
członek delegacji sowieckiej — stwierdziły, jak 
ciężką jest w  chwili obecnej droga odbudowania 
nie tylko przem ysłu  polskiego, lecz całej gospo­
darki międzynarodowej. R ów now aga ekonomi­
czna państw  kapitalistycznych jest poważnie na­
ruszoną. Zbędnem jest podkreślać, że k ryzys  ten 
pogłębia się jeszcze bardziej z powoda tego, że 
republiki sowieckie, k tóre  stanowią ogromne 
państwa, za rów no  co do swego terytorium, jak i 
sw ych  bogactw i potrzeb nie przyjmują udziału 
w  m iędzynarodow ym  handlu. Na równi z inriemi 
państwami, a  może naw et i lepiej, niż te ostatnie 
— zdaje sobie sp raw ę  z tego nienormalnego s ia­
nu i w spółczesna Polska".

ży  obserw ow ała  g rę  Olgi B erskiej; a rty s tk a  śpie­
w ała  g łów ną rolę we w znow ionej obecnie ope­
retce, tej samej, w  której M onika p rzed  szesna­
stu  laty odniosła sw ój p ierw szy  tryum f nad ż y ­
ciem ; słuchała w alca  „Skrzypiec i róż", który 
niegdyś dal jej w y m arzo n y  zby tek  i s ław ę i p rzy ­
prow adził do niej lino ryka.

Jak ie  to  w szystko  by ło  dalekie, jak dalekie, 
jak smutne...

Kurz pokrv ł wieńce laurow e i w  pyl rozsy­
p y w ały  się kw ia ty  bukietów , a H enryk?... Od kil­
ku la t mieszka? w  m ajątku żony, pol-ował, p rzy j­
m ow ał gości, gospodarow ał mózgiem  m ądrej Lu­
dwiki i rękom a rządców  i ekonom ów . Rok temu 
został obrany  prezesem  R ady pow iatow ej, z w y ­
ciężyła m ądra, cierpliw a córka fabrykanta z L o­
dzi, — zwyciężyła, na całej linji.

M onika w końcu p rzesta ła  w alczyć i w niei. 
pow oli w ystygła , w y g asła  daw na, szalona m i­
łość, sam a ustąpiła z  pola, rozstali się spokojnie 1 
w  zgodzie, niczego od  niego nie p rzy ję ła , to  było 
i pozostało iej am bicją,

(Ciąg dalszy n astąp i)
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■ fin t:. 1570/2 i. Ocdz. i. V, iOó. V*'pi& do rejestru 
' handlowego rinny spółko w ci Da rejestru Oddział C. 
vvcin.E;iiQio: i}  Brzmienie. firmy: Juliusz Ulum, paro- 

;wa fabryka cegieł fcURydi, Spotka i  ogr.. odpow. w 
.'Borku Fa łąckim. 2} SL-Jziba Spółki: Borek FaląckL.
. .:■} Przedmiot p m ed s;# te : siwn: Fabrykacja cegieł
i białych, produktów tsudowlacj ck, u także wyrobów 
'żelaznych. potrzebnych do budów. 4) Firma Spółki: 
Spotka ograniczoną odwrwiedziainościa. 5) Kontrakt 

.Spółki z  daty Kraków 9. m arca 1921 L. R. 1864 ś dekla 
jracja z daty Kraków 21, października 1921 L. R. 3554. 
6) Czas trw ania Spółki; nieograniczony. 7) Kapitał 

{zakładowy Spółki wynosi 7,200.000 Mkp. (słownie 
i siedem milionów dwieście tysięcy marek polskich) i 
i został w zupełności do kasy Spółki wpłacony. Zawia- 
jdowcami Spółki są: Dr. Zygmunt Latsdau, adwokat w 
'Krakowie. Wielopole 9. Dr. Emil Liban w Borku Fale- 
ickim i Dr. Ignacy Landau junior adw okat w Krako- 
i wie Sobieskiego 16. Do zastępstw a Spółki sa upraw- 
inieni łącznie dwaj zawiadowcy, z  których jednym tnu- 
;sl być Dr.. Emil Liban. U. Podpis firmy: Firmę Spóiki 
i podpisywać będą zawiadowcy w ten sposób, że pod 
j wypisanerri. wydrukowanem, i ab pieczęcią wyfcitem 
f brzmieniem firmy umieszcza swe podpisy dwaj za- 
iwiadowcy, z których jeden me być Dr. Emil Liban. 
'Ogłoszenia Spółki nastąpią w jednym z krakowskich 
i dzienników. Dzień wpisu 30. listopada 1921.

Sqd okręgowy iako handlowy. Oddział 15. 
Kraków dnia 31. listopada 1921. 835 l~-'3

Fina. 603. Rg. C. iV. 237. Wpis firmy Spólkowej. 
!Do rejestru wpisano dnia 3 czerwca 1921. Siedziba 
ispółki; Lwów. Brzmienie iirmy: „Fedbork**, Towarzy­
stw o  d'a. handin, przemysłu i rolnictwa. Spółka z ogr. 
lodpow. Fo iraticsski: „Fedbork"*, Compagnie pour le 
jcoimiieree, Findustrie ci 1‘agrlcułtu/e, Soeiete, a respon- 
jsabilite Ihuitće. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ceiem
•przedsiębiorstwa jest kupno i sprzędaż na własny lub 
jcudzy rachunek wszelkich towarów'"w wolnym obrocie 
pozostających, a przedewszystkiem: a) zboża i innych 
produktów Iroinych oraz tychże przetworów, b) uasion 
i paszy, c) nawozów sztucznych, d) narzędzi rolni­
czych oraz innych artykułów technicznych,- potrzeb­
nych dla gospodarstwa rolnego lub przemysłu rolnego, 

je) ■ y-saelkiogo rodzaju surowców, wytwasaanych, 
{wzgłędnic • wydobywanych w związku 7. gospodarstwem 
i rolnemu, O przyjmowanie w celach wyżej pod a) b) c) 
!d) c) wymienionych towarów w komis i przyjmowanie 
(zastępstwa odnośny;;!'! firm wytwórczych 1 handlowych, 
ig) zakładanie- składów i magazynów dla przechowania 
itowc.rów i h) prowadzenie wogóle interesów handlo- 
iwych. stojących w związku bezpośrednim lub pośred- 
[nini z rolnictwem. Kapitał zakładowy: 2.000.000 Mkp. 
jgotówką pełno wpłacony. Prawo zastępstwa spółki: 
(Zastępują scólke i wszelkie akta prawne w Jej imieniu 
•'zawierają dwaj zawiadowcy lub ewentualnie zastępcy 
zawiadowców kolektywnie, względnie jeden z nich w e­
spół z prokurzystą. Nazwiska zawiadowców: Aleksan­
der Fedorowicz, w Klebańówce, poćzta Bogdanówka, 
'Wilhelm AlischiHer, we Lwowie, ul. Kraszewskiego 3, 
■oraz zastępca zawiadowcy: Andrzej Makowiecki, wo 
{Lwowie, ul. Kordeckiego 8, Podpis firmy następuje 
iprzez zamieszczenie pod wypisanym drukiem lub ręką, 
ilnb też pod wyciśniętą stanspllja nazwą iirmy. podpi­
sów firmowych własnoręcznych dwóch z pośród zawia­
dowców lub zastępców zawiadowców lub jednego pro- 
•kurzysty z zawiadowcą lub zastępcą zawiadowcy. Sto­
sunki prawne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie 
'Spółki, zdziałanym w formie aktu notar. z dnia 21 
■października 1950 LR. 36093, oraz dodatkowem oświad­
czeniu z dnia 7. maja 1921 LR. 40704, Czas trwania
■ spółki nieograniczony.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV..
Lwów, dnia 1 czerwca 1921. 890

Firm. 1637/21. Siow. V. 606. Zmiany i dodatki do 
(•wpisanych już firm. stowarzyszeń. Wpisano w reje­
s tr z e  stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczymi;: 
'Siedziba i brzmienie firmy stowarzyszenia: Chiopsko- 
j robotnicze stowarzyszenie spożywcze w Bochni, stow.
■ zarej. z ogr. poręką. Uchwałą walnego zgomadzenia 
•* 30. października 1921 zmieniono par. 6 statniu. W y­
sokość udziału: dotąd 30 K. obecnie 1000 Mkp. Data 

'wpisu: 31. grudnia 1921.
• Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzla! II. 

Kraków dnia 28. grudnia 1921. 848
Firm. 1635/21. A. III. 251. Zmiany i dodatki odno­

szące sic do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm spółek. Do rejestru Oćdz. A. wciągnięto: Sie­
dziba. i brzmienie firmy: Lesiecki i Rosiński, spółka 
komandytowa w Krakowie. Prokurę udzielono: Włady­

sław ow i Lieblingowi, kupcowi, w Krakowie Ziemna 23, 
•'Dzień wpisu: 3 stycznia 1922.

Sąd okręgowy iako handiowy. Oddział U. 
Kraków dnia 31 grudnia 1921. 852
Firm. 334. Rg. A. fH. 73. Wpis firmy spóikowej. 

Wpisano do rejestru dnia 15. kwietnia 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Kraus i Rabinowicz, 
rurtowny skład artykułów technicznych i elektrotech­
nicznych w L w o w ie .  Rodzaj spóiki: Jawna spółka
handlów u od 1, kwietnia 1921. Jawnymi spólnik&nu 

Krąus, inż, g ę  Lwowie Stanisławą 2, j ł ia s a

Rabinowicz we Lwowie Legionów 33r Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel artykułami technicznymi i
elektro-technicznypjl. Do zastępstwa soótkf uprawnieni 
są obaj spólnicy jucznie. Podpis firmy: Spólnicy pod­
pisywać będą spółkę w tc usposób, że t.od brzmieniem 
firmy napisane; albo wyciśniętej pieczęcią podpisz;: swe 
nazwiska.

Sad okręgowy jako hanriiowy, OJ;’.ciał IV.
Lwów dnia S kwietnia 1921. 391
Firm. 796 Rg. A. ii!. 112. 'Zmiany dotyczące firmy 

już ‘wpisanej. Do reiestsu Y/p isano  ńnia 20. paździer­
nika 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy do­
tąd: Dom handlowo komisowy Wschodnie Kresy Hen­
ryk Zurkerkandel i B. Gcrstemeld we Lwowie. Zmia­
ny: ze spółki wystąpii dotychczasowy spólnlk Beri 

. Gcrsteiifeld wobec czego dotychczasowa firma spół- 
kov,'a zmieniła się na pojedynczą i jej brzmienie opie­
wać będzie odtąd: Dom handlowo komisowy Wscho­
dnio Kresy Henryk Zuckcrkandet kupiec wc Lwowie, 
a właścicieiem firmy jest rlenryk Zuckcrkandc] kupiec 
we Lwowie, który podpisywać bidzie firmę samo­
dzielnie w sposób dotychczasowy.

Sad okręgowy juko hausjSnFf,• Oddział IV.
Lwów dnia 30. września 1921. 892
Finn. 1571. Rg. A. lii. 593. Wpis firmy handlowej. 

Do rejestru wpisań** dnia: 22. listopada 1921. Siedziba 
iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: „Polski dom ćia handlu 
drzewem, ziemiopłodami, trzodą chlewną i jajami, Al­
fred Matyesyk we Lwowie, Przedmiot przedsiębior­
stwa: Handel drzewem, ziemiopłodami, tiŁoda chlewną 
i jajami. Wiaśclcie! firmy: Alfred Matyczjffc. kuRiec 
wo Lwowie 29. Listopada 30. Sposób podpisywania 
iirmy: Pod napisaną, wytłoczoną siumpilją lub wydru­
kowaną firmą umieszcza właściciel tejże swój podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 18. listopada 1921. 896
Firm. 616. Rg. C. li. 126. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 6. czerwce 1921. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Krajowy Za­
kład dla przemysłu rolniczego, spółka z  ogr. odpo­
wiedzialnością. Zmiany: Zawiadowca Zygmunt Socha­
cki i za st zawiadowcy Adam Walewski ustąpili.

Sąd okręgowy 4»uo handiowy. Oddział IV.
Lwów dnia 18. maja 1921. • 897
Firm, 703. Rs. C. IV. 226. Zmiany dotyczące już 

wpisanej iirmy spółkowej: Do rejestru wpisano dnia 
13. czerwca 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
Iirmy: „Cegielnia Biolowsko, Spółka z ogr. por. Zmia­
ny: Na Waisem zgromadzeniu spólnikór/, odbytem 
na dniu 18 maja 1921 stwierdź, on cm notarjainie do Lk. 
80814 uchwalono: a) zmianę ust. IV. kontraktu spóiki, 
który odtąd ?in« brzmieć: Czas trwania spółki ustana­
wia się na czas od dni:: dzisiejszego oo dnia trzy­
dziestego pierwszego (31) grudnia ‘tysiąc- dziewięćset 
dwudziestego piątego (1925) roku. Union Bankowi Filii 
Lwów służy jednak prawo wypowiedzenia swego 
działu w spółce z końcem grudnia każdego roku trwa­
nia spółki. Wypowiedzeniu to winien Union Bank Fil ja 
Lwów uskutecznić najdalej do dnia 31. (trzydziestego 
pierwszego) października tego roku, w którym wypo­
wiedzenie nastąpi listem poleconym pod adresem spół­
ki i w tym wypadku następnie rozwiązanie spółki, 
by zmianę ust. XVI. kontraktu spóiki jak w przecho­
wanym w tis . zbiorze dokumentów odpisie protokołu 
Walnego Zgromadzenia z dnia !S. maja 1921 LR. 
80S14.

Sąd okręgowy juko handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 10. czerwca 1921. S9S
Finn. 394. Rg. B. 1. 68. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Wpisano do rejestru 20. kwietnia 192i. 
Siedziba firruy: Wiedeń l. Uenngasse 1, filia Lwów. 
Brzmienie firmy: „Union Bank . Zmiany: Prokurę u- 
dzielono dla iiij; we Lwowie Ignacemu Hcschelesowi 
i Leonowi Bergerowi we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handiowy, Oddział IV.
Lwów dnia 6. kwietnia. 3921. • 899
Firm. 454. Kg. C. ,V. 7. Wpis firmy spóikowej. Do 

rejestru wpisano dna 20. czerwca 1921, Siedzibą spół­
ki: Lwów-. Brzmienie firmy: Towarzystwo techniczne 
„Teta“. spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we 
Lwowie, po francusku: „Assosiasionc tedinkiue „Tcta" 
Societe d'une rcsponsabiiitć Ihnitee a LeopoF, po ang.: 
„Teta“, Teehnical Ltd. Company Lcntbcrg**, po nie-, 
miccku: „Tcchnische Gesellschaft ,;Tcta", Gęseiischaft 
mii Bsschranktcr Haftung in Lc-mberg“, i»  rosyjsku: 
„Technyezewskot: towaryszczestwo „Teta“, obszcze- 
stwo z  opredełennoju porukoju w Lwowi”. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Celem przedsiębiorstwa jest a) pro­
jektowanie i wykonywanie urządzeń instaiacyjno- 
technicznych w dziedzinie budownictwa, przemysłu i 
rolnictwa na własny i cudzy rachunek; b) obejmowanie 
do prowadzenia i wspierania wytwórczości istnieją­
cych zakładów- przemysłowych, tudzież ekonomizacja 
ich ruchu i wytwórczości na 'własny lub cudzy rachu­
nek; c) zakładanie nowych przedsiębiorstw przemysło­
wy cr i prowadzenie ich celem produkcji wytwórczo- 
przeinysłowej w dziedzinie przemysłu fabrycznego i 
rolniczego; d) obroty handlowe maszynami, artyku­
łami teclmicznymi, tudzież surowcami i półfabrykata­
mi, przez ich kupno lub sprzedaż na własny lub cu­
dzy rachunek, tudzież przyjmowanie zastępstwa firm 
wytwórczych i handlowych; e) zakładanie składów 
i magazynów dla przechowywania towarów; f) kupno 
i sprzedaż na własny i cudzy rachunek, narzędzi roi- 
nezycn i wszelkich artykułów będących w związku 
gospodarczym rolnym i górniczym łub przemysłami 
przetwarzającymi produktu rolne i górnicze. Wzglę­
dnie służących dla celów tegoż gospodarstwa i prze­
mysłu: g) organizowanie nowych przedsiębiorstw
przemysłowych J  _handlowych,, fadzież przystępowanie

w charakterze spólnlka lub członka do innych przed­
siębiorstw jut istniejących o powyższych celach; h* 
prowadzenie y/ogóle wszysikich interesów handiowy cii 
stojących w związku pośrednim z produkcją przemy, 
slową i robią; i) nabywanie i eksploatowanie wynalaz­
ków 1 patentów, ‘ tudrdoź zakładanie i prowadzeni.-, 
przedsiębiorstwa na nich opartych Kapitał zakłado­
wy; Dwa miijony (2,000.000) marek polskich wpła­
cony w gotówce w połowic ii. w kwocie jeden minor: 
(l,0OO.OOCii marek polskich. Nazwiska zawiadov/ców: 
Leszek Czajkowski ’.vc Lwowie, Bolesław Rydzew­
ski Lwowie, Tomasz Skalski wc Lwowie. S to słę"  
prawne spółki; Spółka opiera się na kontrakcie spółki 
zdziałanym >ve formie ak*n notarialnego z  daty LwóSv 
25. stycznia 1421 Lrcp. 33.238. Czas trwania spóik:: 
jest nieograniczony. Uprawnieni do zastępstwa: zawis • 
dowcy oraz prokurzysta. Podpis iirmy następuje v 
sposób, iż pod wypisaną drukiem lub reką, lab por 
wyciśniętą stampilją nazwą umieszcza swe podpis; 
dC-aj r. pośród zawiadowców tub jeden z  zawiadow ■ 
ców i prokurzysfa. ((głoszenia: Przepisane ustawą <>- 
głoszenia spółki un-feszczane będą w „Gazecie Lwow­
skiej**. zawiadomienia zaś dotycząca spójników faęć-t 

^się odbywały za pośrednictwem poczty w listach po­
leconych.

Sad o k ręg o w  je ho handiowy. Oddział IV.
Lwów dnia I  czerwca 1921. WJ
Firm. 1415. Rg. A. III. 190. Wpis firmy pejedyń-

czej. Do rejestru wpisano dnia 25. października 1921 
Siedziba firmy: Lwów Pańska 20. Brzmienie firmy: A. 
Simon, przemysł drzewny we Lwowie. Prscdminr 
przedsiębiorstwa: hurtowny handel drzewem opr.iu-
weni i snaterjalowcm. Właściciel firmy: Adolf Simon, 
kupiec we Lwowie, Pańska 20. Podpis iirmy w te:. 
sposób, że pod brzmieniem finny pieczęcią wyciśuu; • 
tern umieści swój podpis Adolf Simon.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 14 października 1921. 905
Firm. 1303. Stow. VII. 196. Wpis firmy spółdziel­

czej. Do rejestru wpisano dnia 14. października. 192: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółdzielni.- 
handiowo hotelowa kelnerów z ogr. odp. Przedmie, 
przedsiębiorstwa: Zakładanie, kupowanie, wydzierża­
wianie i prowadzenie aa wspólny rachunek przedsię­
biorstw hotelowych, gastronomicznych i innych łącznic 
lub s  osobna, ula obu lub dla jednego z takich celów 
przeznaczonych, niemniej przedsiębiorstw pomocniczo 
dla takich przedsiębiorstw służących, jak piekarń, ma­
sarń, piwnie, handlów wina i innych trunków i t. p. 
z przedmiotem spółdzielni łączących się przedsię­
biorstw. Odpowiedzialność ograniczona zdeklarowa­
nym udziałem i ponadto wysokości takiej samej k\votv 
jaka wynoszą udziały. Udział wynosi 50LI00 Mkp. i 
wpłacony być ma gotówką najdalej w przeciągu Jedne­
go roku od daty przystąpienia w dowolnych ratach. 
z  których 'pierwsza wynosić musi co najmniej .10.008 
Mkp. i płatna jest w chwili podpisania zg ło szen ia  
przystąpienia, a żadna nie może być mniejszą od iOGi. 
Mkp. Liczba członków zarządu: Trzech członków 
jeden zastępca. Ogłoszenia następować będą w „Ga­
zecie Lwowskiej**. Rok obrachunkowy od 1. maja dc 
30. kwietnia. Członkowie zarządu: Jan Gllntner, Ro­
man Degórskl i Wilhelm Thomas iako członkowie, Ju­
liusz Bredy jako zastępca, wszyscy kelnerzy we Lwo­
wie Podpis finny: Zarządcy podpisują spółdzielnią v. 
ten sposób, że pod wydrukowana., napisaną lub stan:- 
pilią odbitą firmą spółdzielni umieszczą swoje podpisy' 
dwaj członkowie zarządu lub jeden członek zarządu 
i zastępca członka zarządu kolektywnie. Spółdzielnią 
posiada Radę nadzorczą składająca się z 9. członków.

Sąd okręgowy Dko uandlo”"/. Oddział IV.
Lwów dnia. 3 października 1921. 90:
Firm. 1379. Rg. A. ITT. I.8S. Wpis firmy spółkowci. 

Do rejestru wpisano dnia 25. października 1921. Sie­
dziba firmy: Lwów, Chorąźczyzny 24. Brzmienie fir­
my: Dom handlowy „Ui.a“ Dowhowfcz i Pryjmak, han­
del towarów kolonialnych i spożywczych wc Lwowie. 
Forma spółki: Spółka Jest jawna spółką od 1 wrześniu 
192!. Spólnicy: Aleksander Dowhowlcz kupiec we Lwo­
wie i Dvnt!lr Pryjmak koniec we Lwowie. Podois 
firmy: Pod brzmieniem firmy wypisanem ręką lub 
wyciśsfiętem starnpiiią umieszczą sw e podpisy albo 
Dymitr Pryjmak, albo Aleksander Dowhowicz.

Sąd okręgowy jako iia iLowy. Oddział IV.
Lwów dnia II października 1921. 905
Firm. 1275. Rg. A. i!?. 74. Wpis wykreślenia firmy 

spólkowej. Do rejestru wpisano dnia 20. października 
192’. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy': Winter 
i Skn. Przedmiot przedsiębiorstwa: Bancie* towarów
kolonialnych i korzcnnycr. N* podstawie zgodnego 
wniosku spólników wykreśla sin powyższą firmę % tut 
rejestru z powodu zaniechania przedsiębiorstwa.

Sąd okręgowy irro h andtw y. Oddział iV.
Lwów dnia 2.1. września 1921. 907
Finn. 155. Rg. A. Hł. 52. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 12. marca 1921. Siedziba 
iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: R. Kalmus 1 J. Knolk 
Czas trwania spółki: nieograniczony. Forma spółki: 
Jawna spółka handlowa od 1. grudnia 1920. Scóirdcy: 
Roznlja Kalmus i Jeth\ Knoll kupcowe we Lwowit 
Chrzanowskiej 12. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han­
del towarów błuwatnych Do zastępstwa spółki upra­
wnione są obie spólniczkf kollektywnic. Podpis firmy: 
Pod wypisanem lub stampilia wyclśniętcm brzmioniem 
firmy podpisy obu v.'spólniczek. .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 3 marca 1921. 908
Firm. 338. Rg. A. HI. 69. Wpis firmy pojedyncze-. 

Do rejestru wpisano dnia 12. kwietnia 1921. Siedziba 
iirmy: Lwów Gródecka 52. Brzmienie iirmy: Jakub. 
Asia r. .Weingarteu restauracja oraz fabryka wódek
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.! likierów we Lwowie. "Posia-dacz- f!trnv' Jakćb Aękt r. 
."Wfeingarten we Lwowie Gródecką 02. Dzień rozi^yczę- 

'cia przedsiębiorstwa J. marca 1921. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Restauracje oraz fabryka wódek i likie­
rów. -Dc* - reprezentowania i podpisywana firmy upra­
wniony jako posiadacz jak i właściciei. m

Sąd okręg >wy jako itdedbwjr, «ta'.-Jd iV.
Lwów dnia 6. kwietnia 1921. 905
Firm. 31/22. Rej. A. !. 2Sa. Wpis iirmy spólkowej. 

•Opisano dnia 21. styczni; 1522. Siedziba jinny: Prze­
myśl. Brzmienie firmy; „llanpoi" Dom h audio w o prze­
mysłowy Papesą i Males. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Prowadzenie handlu zamiennego z zagranica ziemio 
Płodami i tpwarami Kiiiaiileryjnymi! Forma spółki: Ja­
wna spotka handlowa. Spóimcy osobiście odpowie­
dzialni; Józef fkipess i Edward Males kupcy w Prze-z 
myślu. Do zastępstwa jest uprawniony każdy ze spói- 
ników z osobna. Potłpis (i?my: Brzmienie firmy pod­
pisują'.każdy ze spólników z osobna.

Sęd okręgowy tuko handlowy. Oddział (V. 
Przemyśl dnia 21 stycznia 1921, 915
Firm. 1309/31. W rejestrze Stowarzyszeń wpisano 

■Przy Stowarzyszeniu:' Spółka oszczędności i poży­
czek w Malawic „Stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką*1 następujące zmiany* Ustąpili z 
zarządu: Jan liotnaa, Wojciech Ćzarnota i Jan Biskup. 
Wybrani członkami zarządu: Ks. Franciszek Kotula, 
Proboszcz. Zygmunt Świerk i Maciej Boroń mini.-w w 
Mula wie.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Rzeszów dnia 29 października 1921. 9.15
Finn. .273, Rg. C, I. 33S. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już lirm. Do rejestru wpisano dnia 16. kwietnia 
1521. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spotka 
wydawnicza ..Kurjera Lwowskiego*1, spotka z ogr. odp. 
Zmiany: Uchwa‘ą '• Wafnego zgromadzenia spólników z 
U. lutego 1921. do Ir. 7024. usranowiono w miejsce za- 
wiadowcy- Dra Szczepana Mikołajskiego. który ustąpi: 
zawiadowcą Witolda Czapczyuskiego, urzędnika Poi 
Banku kraj. we Lwowie. Ponadto zaszły zmiany co do 
osób spólników jak w znajdujących się w tus. zbiorze 
dokumentów wypisach aktów not. L, rep. 3734 i 4021, 

Sąd okręgowy jako handlŁyy, Oddział 'IV..
Lwów dnia 30. marca 1921. 937
Firm. 161. Slow. Ili. 124. Wpis firmy stowarzysze­

nia, zarobkowego i . gospodarczego. Do rejestru w pisa 
uo dnia y. lutego 1921. Siedziba firmy: Krystynopoi. 
Brzmienie firmy: Sklep Kółka rolniczego, spókizielcz 
stowarzyszenie zarei. z ogr.. poreką. Data statutu: 30. 

Stycznia 1921. Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzy­
szenie ■ ma na celu podniesienie gospodarstwa swych 
członków: a.) przez wspólne nabywanie artykułów
potrzebnych irn ■ do prowadzenia gospodarstwa . domo­
wego i rolnego i drobiazgową sprzedaż tychże, b) 
przez. wsp. jutę* spierpężaiue produktów rolnych ęzłęn- 

. itow: 1 c) przez . . produkowanie na wspólny " rachunek 
arjffeiuw  gospodarstwa domowego i rolnego. Stowa­
rzyszenie ogranicza swą działalność do członków. 
Wyjątek inoże zachodzić tam, gdzie z polecenia wła­
dzy stowarzyszenie rozdziela artykuły zastrzeżone 
Państwu do rozdziału. Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcja składa się z 3 ezłoakójy i 2 zastępców'. Dy­
rektorami ustanowiono: .Michał Panasiuk kier. szkoły., 
ks. Bartłomiej Głowacki i Władysław Majewski, sto­
larz, wszyscy w Krystynopołu. Podpis firmy; Pod 
.brzmieniem firmy wyciśniętern stampiiją podpisy 2 
członków oyrckcji. Ogłoszenia umieszczane będą w 
„Przewodniku Kółek rolniczych" wzgł. w czasopiśmie 
sfanowiącem każdorazowy organ Małopolskiego Tow. 
'•ol-iego oraz w lokaiu stowarzyszenia. Udział członka 
25!) Mkp. Odpowiedzialność do jednokrotnej wysoko­
ści deklarowanych udziałów. Wpisy szczegółowe: Ra­
da nadzorcza składa się z 6 czł. Likwidacja Stowarz. 
nrzeprowadżona będzie wedle przepisów ustawy z 29. 
października 1920.

Sad okręgowy jako handlowy. Ou-azfąf IV.
Lwów Linia 9. lutego 1921. 036
Firm. 439. ■ Rg. A. iii. '70. Wpis firmy spóikowej. 

Do rejestru wpisano dnia 1.3. kwietnia 1921. Siedziba 
firmy Lwów Brzmienie firmy: S. Sciienker i Ska. Ro­
dzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1. stycznia 
1921. Przedmiot przedsiębiorstwa: krawiectwo męskie 
oraz sprzedaż towarów sukiennych i dodatków dc kra- 
wicczyzny. Nazwiska spólników.: Salomon Schenkcr,
krawiec. Ignacy Lermolin, kupiec, obaj we Lwowie, 
Janowska 22. Do zastępstwa spółki uprawnieni są obaj 
.spóinicy kumulatywnie. Podpis firmy: Firnie podpisy­
wać ibeda obaj scólnicy łącznie.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 12. kwietnia 192i. 938
Firm. 1326. Rg. C. IV. 1 ,34. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 23. paździer­
nika 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Związek rolniczo-handlowy, spółka z ogr. odpow. we 
Lwowie. Zmiany: Dotychczasowi zawiadowcy spółki; 
Kazimierz PaszFowSKk Dominik Rzfcszoterski i Karol 
Turski oraz zastępcy zawiadowców Dr. Tadeusz Mań­
kowski i Stanisław Przemycki ustąpili 3 natomiast za­
wiadowcami spółki ustanowieni zostali: 1) .Im: Miku-
szewśłci, 2} Tadeusz Turski, 3 ) Ryszard Zalesiu we 
Lwowie.

Ssd okręgowy jako hm dlowy, Oddział iV.
Lwiów dnia 6. października 1921. 940
Firm. 64. Rg. C. IV. 202. Wpij finnv spółki z 0- 

graniczoną odpowiedzialnością. Do rejestru wpisano 
dnia 19. marca 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
10 my: „Unia manufakturowa , Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością wc Lwowie. Stusunkl prawne spół­
ki: Spółka opiera sic na kontrakcie Spółki z dnia 11. 
stycznia 1921 w formie aktu ncftarjaittego do L, R 224 .,

-Przedmiot- przedsiębiorstwa: a) kupno ! odsprzedaż 
na rachunek własny towarów manulakterowych, kra­
jowych i zagranicznych, b) przyjfctywartie w komis to­
warów manufakturowych celem sprzedaży dalszej na 
rachunek komitentów, e) przy {mywanie znstępstw firm 
krajowych i zagranicznych w  granicach- przedsiębior­
stwa. Kapibl zakładowy spółki: 210.006 Mkp. pełno 
wpłacony. Do zastępstwa spółki uprawnieni są za­
wiadowcy.- Zawiadowcami są spóinicy:- Daniel Mensch, 
kupiec wc Lwowie, Lubomirskich i. 3 i Leib Krugłaii- 
skl, kupiec w Lodzi, Cegiclniana 26. Podpis firmy: Pod 
wyciśiKtą sliimpilia lub wypisaną firmą spółki, wypi­
sze którykolwiek z zawiadowców początkową literę 
swego imienia i nazwisko pełne.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
T-wów dnia 17. marca 1921, . 941
Firm. 232. Rg. A. ił- 393. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisauej. D o  rejestru wpisano dnia 16. kwietnia 
1925. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Spółka 
dla przemysłu drzewnego D. Adlersberg Steruhelł i 
Ska we Lwowie. Następujące zmiany: Spóinicy upra­
wnieni do zastępstwa: dotąd wszyscy spóinicy łącz­
nie, odtąd dwaj spóinicy łącznie. Podpis firmy dotąd: 
Poci wypisauem, wydrukowatiem tub stampllja wyciś- 
nięfern brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy wszy­
scy trzej spóinicy. odtąd pod wypisanem, wy drak o- 
wr.r.enr iub stampilją wyciśniętern brzmieniem firmy 
umieszczą swe podpisy dwaj spóinicy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 22 marca 1921. 942

r 1
Ą. XVIII. 434/16/17. Edykt z wezwaniem niezna­

nych Sądowi dziedziców. Sąd powiatowy S. I, we 
Lwowie zawiadamia, że w dniu 1 7 . listopada 1853 (sta­
rego stylu) w Autonjtówci; w Gubernii Chcsonskicj 
zmarła fylarja z Jaźwińskich. 1 & Chojnowska 2 śi. Ter- 
nowanoff bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli i bezdzietnie. Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych wszystkich, 
którzy do tego spadku z. jakiegokolwiek bądź tytułu 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w przeciągu je­
dnego roku, licząc od dnia niże; podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wykazując 
takowe y-ukśii oświadczenie co do spadku, w pr/c­
ci wnyrn' to* .cn i rapie spadek, dia którego adw. Dr 
Wilhelm R oifiiterg we Lwowie kuratorem zo s .J  a>M- 
m.wiouy, będzie 'przeprowadzony, z tymi i tym przy- 
znany, kit-rzy >3, do niego zgłoszą i swe prawa ci.-ic- 
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta iub 
w. razie, gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
soadsk przypadnie Państwu jako bezćzieUziczny.

.."Sąd".powiatowy S. i Oddział XVIII.- 
L y/ów da* 1. lipca 1921. 1249 1—3

I .
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E. 648/21. Na -wniosek Szymona Beera z Jaśiisk 

oubędsic się dnia 3. marca 1922 godz. .9. rano w tut. 
Sądzie biuro Nr. 7 licytacja 5/30 części whl. 126 i 5/30 
części wili. 591 ks. gr. gin. Jaśliska Mir li Leiser wła­
snych. Cena szacunkowa whl. 126 wynosi 2843 Mkp. 
najniższa oferta 189ó Mkp. 66 f. Cena szacunkowa 
wid. 591 wynosi 22.541) Mkp., najniższa oferta 15.026 
Mkp.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów dnia 25. stycznie 1922. 1245 1— 3

I k u r a t e l e . ]
P. 152/20/21. Fedka Nowaka % Demycza tiniewła- 

snowolniono zapełnię z powodu choroby umysłowej,
ustanawiając jego ksratoretn Mikołaja Nowaka Iwana 
z Desnycza,

Sąd powiatowy, Oddzięł !.
Zabłotów dnls 12. grudnia 1921. 1251 1— 3
P. 12/22. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 

Uchwałą tut. Sądu z 18. stycznia ]922 r. L. 7/21 pozba­
wiono własnowolności Franciszkę Rudolf żonę Mikołaja 
zamieszkałą poprzednio w Głogowie, a 10 z powodu 
marnotrawstwa. Kuratorem 'ustanowiono Andrzeja 
Brzaze.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów dnia 27. siycznia 1921. 1098
P. 21/20/12. Annę z Jasińskich Pałkową w Białej 

pozbawiono całkowicie własnowolności, a kuratorem 
fej ustanowiono Stefana Burza w Białej.

Sąd powiatowy. Oddział 1.
Tyczyn dnia 12. grudnia 1920. 1056

L, 6/21. Uchwała. Tymka Stachów syna Jacka lat 
43 iiczącego, rei. gr. kat! żonatego, zarobnika z Pod- 
hajczyk. pozbawia się częściowo własnowolności z po­
wodu marnotrawstwa. Zarazem ustanawia się tnit do­
radcę w osobie jego brata Michała Stadiów syna .la- 
etea gospodarza z Pocfiajczyk.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki duia 15. października. 1921. 1170
L. 3.18. Uchwała. Leona Kosowskiego syna Józefa 

iat 30 liczącego, rolnika z Milczyc, pozbawia się czę­
ściowo własnowolności z powodu nieudolności umy­
słowej. Doradcą jego ustanawia się ojca Józefa Klisow- 
skego, gospodarza z Milczyc.

Sąd pow iatow y, Oddział V,
Rudki duła II, listopada \92\. H7ł

Prez. 448/18/22. Ogłoszenie. Na I. zwyczajną ka­
dencję sądu przysięgłych przy sądzie okręgowym w N o -. 
wym Sączu, która się ma rozpocząć dnia 1 marca 1922, 
zamianowani zostali: Prezes Sadu okręgowego Dr.
Franciszek WyrwalsKi przewodniczący— Tryb;:,!.:.;:, 
zaś wiceprezes sądu okręgowego Henryk BuimwsG, 
sędziowie okręgowi Teodor Ligęza-Przyehocki, Józei 
Górski, Bolesław Rychlik, Stanisław Kielar. Wojciech 
Nowak. Aleksander Kruśnieński, Jan Grzcgorczy;-: i Sta­
nisław* Wisłowski zastępcami srzcwodiiicyscc.iii. _ .

Nowy Sącz. dnia 27 stycznia 1922. 930
Prez. 360/18/22. Obwieszczenie. Prezes Sądu /ape­

lacyjnego w Krakowie reskryptem z 19 stycznia 1922 
Prez. 1312 zamianował na zwyczajną unia 6 marca 1922 
rozpocząć sic mającą I. kadencję sądu przysięgły cli 
przy tut,, sądzie Prezesa Sądu oitręgowego Droiisławo 
Kijasa przewodniczącycin, zaś Wiceprezesa Luuwuca 
Kubiczka i sędziów sądu okręgowego Konstantego No- 
waczyńskiego, Feliksa Górskiego, Dra .inna ! ;■, r..',i>:z, 
Józefa Jerschinę, Bronisława Eusiachfcw-cze i .'.osiirda 
Wygodę zastępcami przewodniczącego.

Prezes Sądu Okręgowego.
Rzeszów, dnia 23 stycznia 192?. 864

U. 709/21/8. Sąd powiatowy w Starcjsoli zasądził 
izaka Schilberga kupcu w Starejsoii za podobanie cen 
ua karę aresztu przez 3 dni i grzywnę w kwocie 3006 
marek, a w razie nieściągalności na areszt 6-dnioSy. 
tudzież na koniiskatę- równowartości lk  litry naity w 
kwocie 100 Mkp.

Sąd powiatotty, Oddział 111.
Siarasól dnia 16 styczniu 1921. 934
U. 730/21/4. Sąd powiatowy w Stareisoli zasądzi! 

Andrzeja Diduna, gospodarza w Tarnawce za podbija­
nie cen ua karę aresztu prze/. 5 tlui i na ko;;s;*a<:ie
równowartości fury drzewa >.v kwocie 2.0iJg Men.

Sąd powiatowy, Oddział UL 
Siirtisói dr.ia 25 listopada 1921. Jis
Prez. 219. 18/22(2. Obwieszczenie. Pan Prezes Są­

du apelacyjnego w Krakowie zamiartov,ał na pierwszą 
zwyczajną kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie okrę­
gowym w Wadowicach, która sie rozpocznie dnia 6. 
marca 1922 przewodniczącym Trybunału sadu Ptzv- 
sięgłych Prezesa Sądu okręgowego Dra Karola Bie­
gańskiego, zaś zastępcami Przewodniczącego Wicepre 
zesa Sądu okręgowego Sterana ZapaiowiczK orfcy, sę­
dziów okręgowych Władysława Majewskiego, Wincer- 
tego Kstęzkiego, Romana Kubiczka, Blażeia Pawlika. 
Sianisłąwa Kużniarowicza, Dra Tadeusza P.Mic-cgo.

Frezes Sądu okrcgow er\
: .Wadowice -mia 26. stycznia 1922. H l£

  C, HI. 485 . i'i  Edykt. Strona powodowa Franci
szka Witkoś żona Stanisława w Bajdach wniosła skar 
g•; przeciw sirofiit pozwanej Marcinowi Wi;k<-sk-wi 
przebywającemu w Stanach Zjednoczonych AntcryM o 
uznanie prawa własności pbud. lk. 33 i pgri. :k. 466 1 
467 gm. kat. Bajdy i td. zpn. Audiencja do ustnej roz­
prawy została wyznaczona na 7. kwietnia 1922 godz. 9 
przed poi. w tym Sądzie buro Nr, U. Dla nieobecnego 
pozwanego ustanawia się adw. Dra Dittersdorfa w 
Krośnie kuratorem, który będzie go zastępował na je­
go koszt 1 niebezpieczeństwo dotąd, dopóki on sani si, 
nie stawi 1 me ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział 111.
Krosno dnia 2. stycznia 1921. 1114

[ E © V 8 k V «  W  S P R & W S .  
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'T .608/21/7. Wdrożenie postępcwrmm celem uzna­
nia za zmarłego. Antoni Wasyliszyn, syn Andrzeja, uro­
dzony 4. października 18 6. r. w OieksyńcachJ robotnik, 
ostatnio we Lwowie zamieszkały, erai. udział w wojnie 
jako iołiiieri austriacki przy 60. p. p. i wedia przepro­
wadzonych dochodzeń, zmarł w niewoli w O rosi; u na 
tyfus na wiosnę 1919. r. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci po myśl; §  
2Ł  1. 8. u. c. wzgl- ustawy z 31. marca if/IS. r. Nr. 126. 
Dz. p, p. Wobec iego na wniosek Anny Wasyiiszyn, 
wdraża się postępowanie, celem uznani.!* wymienionej 
osoby za zmarłą a związku małżeńskiego, zawartego 
na dniu 5. maja 1912. r. między wymienionym a w nio- 
skodawcaynią za rozwiązany. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sądowi albo adwokatowi Dr. Francisz­
kowi Ksaweremu Dziubczyńskicmu wc Lwów e, które­
go ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym .Sądem, o iie żyje, lub w i 11,11;, sposób dał znać 
o sobie Fo dniu 30. czerwca 1922, r., względu c w 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego w gazecie urzędowej 
Sąd ns ponowny wniosek wyda ostateczne- orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VSi.
Lwów, dni;-. 10. grudnia 1921. ‘03S
I, 161/21 3. Osyt Żydyk, syn llka i Katarzyny, 

M.liii.k, urodzony dnia 2b. kwietnia 1078. r, w Serednim 
wiclk m, wyjechał na 2 lata pr..ed wybuchem wojny do 
Ameryki zu za:ohkicnj, gdzie przea ts-zecia Jaty miał 
umrzeć w miejscowości Ho eon i tamże pochowany zo­
stał. Od i ego czasu nic ma o niin żadnych vvi idom ości. 
Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, kteby o życiu 
Osyfa Żydyut miał jakąkolwiek wiadomość, niw duł o 
tein anać-Sądowi w przeciągu trzech miesięcy od dni? 
ogłoszeni! tego wezwania. J .żełi w tym czasie Sąd nie 

trzyma żadnej wiadomości o życiu O.yfa Żydyka, nu 
ponowny wn osek Tekli Żydyk orzeknie o ustaleniu do­
wodu śmierci.

Sąd okręgowy O ddziel fVL
Sanok, duia S7. grudaia luai, 1100



0A 2E T A  LW O W SK > t  dni a  10. lutego 1922.

11̂  drw&u. Ma S ąS śn le  w ysyłam  d o  E d m u n d  R i@ d
U l i  !§® I8i%  W  i S f l ^ ^ P i l ^ i r  l i  w  l ia ś d © !  ew ielssm ara& si w  P o l s c e . l w ó w ,  uf. R u fo sr s fc fe g io  l. 3 .

T. 265/21 3. M--rjau Jarzyna, syn Pawia .< Kita- 
rzyny. z:-.rabn'k, urodzony 50. lipca 1874. r. w Tyraw:c 

•woł skiej, dnia 16. czerwca :iS15. r. w czasie wojny świa- 
iłowej powołany zosia ł do czynnej służby wojskowej 
■przy armii austriackiej, którą pełnił na froncie włoskim. 
Oitutn.ą wiadomość nadesłał u, końcem 1015.r. O .ltc- 

:go czasu słych o uira zaginął. Sąd okręgowy w 'Sano- 
i ku wzywa każdego, ktoby o życia Marjańa J .rzyny uiisi 
(jakąkolwiek wiadomość, aby dał a Sam znać Sądowi łub 
kuratorowi nieobecnego adw. Drowi Slączce w  przecią. 
jgu sześciu iid-siecy od tinia ogłoszenia tego wezwania, 
'jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości 
;© życiu Marjan& Jarzyny, uzna go na ponowny y/niosek 
;Marceli jarzyny za zmarłego, & jej małżeństwo z  nim zs- 
: warte za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego 1 obrońcą 
węzła małżeńskiego mianuje się adwokatra Dra Ślączkę.

Sąd okręgowy Oddział !V,
Sanok, dnia 2 ’J, grudnia 1921. 1101
1 . 209/21 3, Zarządzenie postępowania celem udo­

godnienia  śmierci,, Tacjanna Popopowicz, ur. dnia 8 . 
;ma;a 1867. r. w Mikłaszowie, córka Dmytra Kosara IMa- 
j-ji e Dutków, rei. gr. kat. z zawodu roiniczka, ostatnio 
(zamieszkała w Mikiaszowie, wedle przeprowadzonych 
jdocncdzeń popełniła samobójstwo przez powieszenie 
jsię w  esie ba szczowickins w roku 1915, Wobec tego 
sarządz-> się na wniosek, Wasyla Popowicza, postępo­
wi-n;c, celem udowodnienia śmierci a garażem ogłasza 
się  wezwanie aby do-dnia £6. sierpnia 1921, r. udzie­
leń;- wiadomości o wymienionej Sądowi lub adw. Dr, 
Mikołajowi Bil-kowi we Lwowie, którego ustanawia się 
& a zatorem zaginionej, Po upływie tego terminu i po 
przeprowadzenia dowodów jednakowoż nie prędzej jak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
gazecie' urzędowej Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 

Sąd okręgowy jcywiiny, Oddział V1L 
Lwów, dnia 25, mapa 1921. <>39
T. 547/21 S. Wdrożenie po tępowaula celem uzna- 

.s is  za zm rłego. Dmytro Be-.bci, syn S'.elana, urodzo­
ny IŁ’, października 1881. r,, zamieszkały w  Niegowcach 
Sy. Wojnitcw, p a wołany ogólną mobilizacje odszedł na 
f--ont i odtąd nie ma o nim żadnej w iadom ości Gdy 
zachodzi ustawowe domn;e.nante śmierci tegoż, wdra­
ża się na prośbę Marjt Berbeć, postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wiadomość o zagi­
nionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi Wasyl 3- 
,'wi Szewczakowi w Niegowcach. Dmytra Berbeć wzywa 
‘się, by przed podpisanym Sądem jawił się lub w inny 
sposób iis ł znać o swem życiu, Sąd tutejszy na p on o­
wną preśbę po dniu li), września 1923. r„ wyda ' o J a -  
łecsnc orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział 11.
Stanisławów, dnia 7. października 192L 1073
T. VI. 234/21 4. Zarządzenie postępowania celem 

'uznania za-zmarłego. Jakób Gołąb, rolnik,' * Wielkiej 
■;wsi pow. Brzesko, urodzony tamże 1879. r, przydzielo­
ny 1911:. r. do 57. pułku piechoty nie daje znaku żyda  
-od września 1914. r. Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci po 
■myśl: §  1. ustawy z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Da,. u 
;p. zarządza, się. na wniosek Katarzyny Gołąb, postępo­
wanie, ce'em uznania wymienionego za zmarłego, oraz 
uzna u. a małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane, a 

Izarazem ogłasza się wezwanie, ażeby uaa/etono wiadc- 
i mości o zaginionym Sądowi, albo p. Dr. Franciszków. 
'M ussilcwi, adw 'Katowi w Krakowie, którego ustanawia 
■ się obrońcą węzła małżeńskiego. Jakóba Gołąb* wzywa 
I się, aby się stawił przed podpisanym Sądem lub winny 
jsposób dał znae o sobie. Po dniu 1. sierpnia 1922, r. 
!Sąd‘ na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o hzua- 
>iu  za zmaiłego.

£ą.> ehręgowy cywilny Oddział VŁ 
Kraków, dala ti, grudnia 1921. 558
T. ia .- /ii  3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za zmarłego. Stanisław Rosół, urodzony
6 . kwietnia 1832. r. w Kaczanówce, powiat Podwoioczy- 
ska, powołany w czasie ogólnej rnob lizacji s>ł zbrri- 

inyib byłej Mon. anstro-węg. do czynnej służby wojsko- 
1 w o i przy 15, p. p. jako-żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od początku woiny światowej nie daje o so- 

;b-ft żadnego znaku życia, ś-Gadek i towarzysz broni 
Michał FUsek, zeznał, że słyszał w  Wiśniczu starym, i;. 
Stanisław Rosół miał zginąć w czasie służby potowej, 

i Gdy ■ zatem przyjąć należy, że zachodzą wymogi usta­
wowego domniemania śmierci, przeto wdraża się na 

1 prośbę żony jego Marji Rosół, postępowanie, celem ss- 
znania za zmarłego a związku małżeńskiego za rozwią­
zany. Wydaje sl? przeto ogćhie wezwanie, aby udzie-o- 
■no Sądowi lub kuratorowi Dr. Bobowskiemu adwokato­
wi w Tarnopolu, kió/ego równocześnie ustanawia się 
.obrońcą węzła malżeńsk ego, wiadomość o powyż w y­
mienionym. Stanisława Rnsóia o ile żyje, wzywa się, 
4 by przed wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o życ’u. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 31, lipca 1922. r. rozstrzygnie o wniosku.

Sąd ouręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 20. listopada 1921. 519
T. 227,21 3. Edykt. Wdrożenie postępowania ce­

lem uznania za zmarłe .o. Kornel Lewicki, urodzony 22 
września 1892. r. w Draganówc?, a zamieszkały w Se- 
‘redynkach, powiat Tarnopol, zmobilizowany w r. 1919 
nrsez w oskow e władze ukraińskie był uczestnikiem, 
wojny ukraińsko-poisklej, z której do domn nie powrócił. 
Wedle zeznania towa zysza broni Wasyla Demkowa 
brał Kornel Lewicki udział w bitwie cod Skwarzawą 

;w  miesiącu 1,5:cu 1919. r. i miał w tej bitwie poledz n.'. 
polu walki. Na wniosek Tomasza i Pawła Lewickich 
■oraz żony Leonl-ji z Humcnnych Lewickiej, wdraża się 

jp os‘ęr<.'wan'e. celem przepr: wa-lzrn a dowodu śmierć:

zawiązku małżeńsk ego za rozwiązany. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby w przeciągu 3 miesięcy od ogłe- 
szeira tego wezwania, a ńajda ej do dnia 3. m .ja 1322. 
uwiadomiono Sąd lub też kuratora Dr. Jrmaolera, ad­
wokata w Tarnopolu, którego równocześnie, ustanawia 
s ę obrońcą węzia małżeńskiego, o nieobecnym. Po upły­
wie te g o .terminu i po podjęciu dowodów, roz- 

' 4rsygflfo o wniosku.
Sąd o ł f c j i n ,  OaćUiał V,

■Tsniopol, dnia U . stycznia 1922. 5112
T, 342/2.1/4. Simeon Cfeodanowtrz syn Iwana i 

Mćbitsji z Jarowa starego urodzony 1878 r. jako jeuiec 
wojensty i od roku 1918 nie daje wiadom ość o sobie. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że osoba wy­
mieniona poniosła ś:i(terć; zarządza się aa wniosek 
War wary Chodouowiczowej postępowanie celem udo­
wodnienia jej śmierci i rozwiązania węzła małżeńskie­
go a zarazem ogłasza się wezwanie aby do pół roku 
od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej* Sądowi albo p. 
dr. Buksbauisowi adw. w Przemyślu, którego ustanawia 
się. kuratorem udzielono wiadomości o zaginionym. 
Po upływie tego terminu na ponowną prośbę »ąd o- 
rzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddziat V.
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1921. .1951
T. L-i/rU/S, Wdrożenie postępowaniu ceieni uzna­

nia 23 zmarłego, Antoni Fedyna syn Ssozepana z Chłop 
wniósł o uznanie jego brata Mikoisia Fcdyny za zmar­
łego. Z zeznań wnioskodawcy świadka Matyny Mi­
chnika wynika, że .Mikołaj Feiiyna jako żołnierz 89 j.p 
obrony krajowej brat iióriaf w wałkach na froncie 
włoskim, gdzie miał zginąć w  r. 1910 i ab 1917. W 
myśi ustawy s 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wciraż?. 
się postępowanie celem usitaoła za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Panu dr. Kossotri adw, vt Komarnie wia­
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę sio dniu 1. marca 1322 rozstrzygnie o 
nznsniu aa zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 13 czerwca 1921. 1162
T. 544/21. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia su zmarłego. Iwan Żyiak syn Martyna urodzony 3 
września 1824 zamieszkały D.dawie Sp. Tłumacz 
powołany ©górna mobilizacją do wojska austr. w roku 
1314 odszedł na front, sia! załogą w Przemyślu i we­
dle zedaań Michała Kowbasa miał umrzeć na cholerę 
,v jesieni 1914 roku. Gdy zachodzi ustawowe domn e- 
mańłe śmierci tegoż wdraża się na preśbę Wasyłyuy 
Żylak postępowanie celem uznania za zmarłego zagi­
nionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Są­
dowi lub kuratorowi Mariynowi Ź /la  owi w De awie, 
Iwana Żjtaka wzywa się by przed podpisanym Sądem 
jawił się lub w inny sposob dał znać o swesi życiu. 
Sąd tut. na p&n-owuą • prośbę po dniu 8 sierpnia a922 
wyda ostateczne orzeczenie-

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnig fi października 1931. £04
T. 183/21/5. Wdrożenie postępowania celcitt n- 

znania za zmarłego. Matji Kouba i .  Al chała w Rypia­
nach wmc.iła o uznanie męża M‘chała Kouby za zmar­
łego. Z zeznań wnioskodawczym i zaprzysiężonych 
zeznań świadka Iwana Wolańskiego wynika, źe Michał 
Kouba z końcem lata roku 19:8 na froncie włoskim  
zabity przez  prąd elektryczny. Na podstawie ustawy z 
21 marci 19 8 Nr. 121 Dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania e s  zmarłego MIc &la Kouby. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie 'aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p nu drowi Dawidowi Berłsteinowi adwoka­
towi w Turce wiadomości o powyż wymienionym. Sąd 
tut. ns ponowną prośbę po dntu 1 sierpnia. 1922 roe- 
•trzygnie o uznaniu za smarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia IŁ grudnia 1921, 1184
T. 355/21. Wdrożenie postępowania celem uznani' 

za zmarłego. A/ma Leszczyn d:a żona M chała w Brzeż- 
cu wniosła o uznanie męża Michała Leszczyńskiego za

zmarłego. Z zeznań wuios todawesyni i przęsłu-.hańczo 
świadka S.efana Michaiewiczc wyn.ka, że jMKhai Lesz­
czyński został w r. 1915 powołany do wojska austr, 
wyruszył na f.ont włoski i od roku ;918 ni; n:a on i::  
żadnej w adomości. Zachodzi przeio dumnie manie źe: 
zęinąl. Na podstawie ustawy z  31 marca 1918 N/. i;:.- 
Dzpp. wdraża sl? postępowanie celem riznca a zi 
zmarłego Michała Leszczyńskiego. Wydaje się przeto 
ogólna wezwanie aby udzielono Sądowi łub karate, owi 
P.nu Dr. Janowi Kosowi adw, w Komarnie wiado 
mości o powyż wymienionym. Sąd tut. na pouow.-;. 
prośbę po ćuiu 1 lipca 1922 rozstrzygnie o uznaniu zt 
ans arieto.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, dnia 2 g.uduia 1921- 11G3
T. 353/21/4. Wdrożenie postępowania cełcm u/'*:.- 

nią za zmarłego. Teresa Huśnisńska z Jabłonki ni na.' 
wniosła o uznanie m ę:a Stefana Hu niań kieeo za 
zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań wnioskodawczym: 
wynika, że Steku Haśniański ucłckt-jąc z cefającą ię 
armią rosyjską do Rosji zmarł dnia 19 serp n a  19'& . 
we wsi Warchowice koło Dubna, Na podstawie ustawy 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się poslępow - 
nie celem uznania za zmarłego Stef ma Huś.i ańskieg \  
Wydaje się przeto ogólnt wezwą ie aby ad=<elo 10 s ą ­
dowi lub ku atorov,i Panu dr. Franciszkowi Filipek 
adw. w Turce wiadomości o powyż v } m enioiivir. S d 
tut. na ponowną prcśeę 510 dniu 1 czerwca 1922 i oz. 
strzyknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 23 października 1921. UGi
T. 360/31/3. Wdrożenie postępowania ce*em ucr.n 

nia xa zmcrlego. Euirożyna Myśkiw wniosła o uz 
aie męża Oiczsy Myśkiw za zmarłego 1 raz wiąz u 
zawartego z nim dum 7 sierpnia 1905 w gr. kat. cc - 
.wi w Dorożowie tuałżeńńwa. Z zeziiań w u o -k o liw -  
czynl i świadka Hrynia jaruń wynika, że Oteksa Myś­
kiw jako żołnierz 77 pp. b. armji austr. dostał s ę dr 
nie woli rosyjskiej i ta n w Semipalatyńsku w szp, iaL-. 
w listopadzie lub grudniu 1919 miał umrzeć. Od teg- 
czasu nie ma o nim ż dnej wiadomości. Na podstawie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża sie po­
stępowanie celem uznania za zmarłego Oleksy Myśkiw. 
Wydaje się przeto cgalne wezwanie, aby udzielono Lą­
dowi lub kuratorów' Rąau adw. D o.vi Sewerynowi 
Goldbergowi którego równo/ześnie ustanawia się  ob­
rońcą w ęzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy- 
ut:cmon; m. Sąd tut. na ponowną prośbę po dn.u 1 ip* 
ca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za znizi.ego.

Sąd okręgowy Oddział V
Sambor, dnia 27 października 1921. 99
T. - 637/20/10. Wdrożenie postępowania celem c-

zn&nla za ‘zmarłego. Oleksa Romańczuk, syn Józefą, ur. 
22 marcu 1880 w Dąbrowicy, rolnik, ostatnio zamieszka­
ły w Jaiueinej, brał udział w wojnie jako iotnier?. 
austr. przy 34 pułku strzel, i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń dosta! się do niewoli rosyjskiej w roku 1917. 
gdzie miał umrzeć w miejscowości Tomsk, gdyż dotąd 
niema o nim żadnej wiadomości. Można zatęju przyjąć, 
iż zajda warunki ustawowego domniemania śmierci. P- 
myśli S 24. 1. 2. u. c. wzgi. ust. z 31 inarca ' 191-.

I Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek Marii Romańczuk 
wdraża siz postępowanie cekin uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy u- 
dzielić sadov/f. Zaginionego wzywa się, aby się jawi' 
przed podpisaynm sądem o iłe żyje lub w inny sposób 
dał znać o sobe. Po dniu 31 marca 1921 sąd na ponow­
ny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. Natomiast od­
mawia się wnioskowi Marji Romańczuk na wdrożenie: 
postępowania celem uznania małżeństwa jej za rozwią­
zane, albowiem dochodzenia nie wykazały takich oko­
liczności, z  którychbv ponad wszelką wątpliwość w y­
nikało, że zaginiony Ołeksa Romańczuk nie żyR; 
§ 1 1 2 . p. c.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VłL 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1921. 6-V.
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M E O  FO SFATTilś GA- 
90® LENA. Stosowana w  
Iziecięeym Szpitalu #vl 
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j. dobre rezultaty — do na­
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
s M N  S p ś ^ t u  j s « S i s j 5 ,  O pśM łlelni 2  o d ; s -  

u r a f i M s i i .  9 d ł i a t o i .  H  I I U I R I E ,
hdiiędzte się

■ d n i a  3 .  t r a n r e a  1 9 2 2  &  g o d i .  4 « ? e l  u s s o ? .  
p r s y  Q a m ^ a r s 0 c ^ |  7 ,

Pó»s»3SJ«łieSe d s i s n n j / :
1. O dczytanie p: otokotu z osta tn iego  W alnego Zgniadzenia.
2. Z ałatw ienie w niosku w  spraivie Kcm lsji rew izyjnej.
3. P ow zięcie  uchw ały w przedm iocie spraw ozdania z  do­

konanej rew izji.
. Zatwierdzenie bilansu i spraw ozdan ia  rocznego, oraz  

udzielen ie  Zarządow i absolutorium .
Załatwienie w niosku w spraw ie rozdziatu rocznego zysku. 

; W nioski i in terpelacje. Przewodniczący:
Dr. Lrng m. p.

W y ń a w c a ; U ’OLKA W Y D A W N IC ZA . Kedaktor naczelny  i odpowiedzialny s
Z Drukami Polskiej,,pad zarz, J» RaczySskiegOt kwów, Chorą^czyzna

S ta n i s ł a w  K o k o w s k i .


